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Ogłoszenia

Generał Miaja broni Barcelony
Stolica Katalonii obroni sio tak jak Madryt

;:vs

TAK WYGLĄDA WIOSKA ZAJĘTA PRZEZ GEN. FRANCO.

Sytuacja na frondę
11 atakiw lotniczych na Barceloną

Obrona Barcelony
Z B arcelony donoszą: W  z w ią z k u  z sytuacją na fron­

cie kataJońskim , przybył do Barcelony sam olotem  z M a­
dry tu  głów nodow odzący w ojskam i republikańskim i, gen. 
Miaja. G enerał ośw iadczył, że Barcelona po trafi się o- 
bronić tak  samo, jak  M adry t w 1936 r. i że ofensyw a w ojsk 
gen F ranco  załam ie się u b ram  Barcelony. Gen. M iaja pod­
kreślił, że jest dobrej m yśli i że w ierzy w  ostateczne zwy­
cięstw o wojsk republikańskich .

Uciekają przed faszystami

Oficjalny komunikat ministerium 
obrony Hiszpanii donosi, Iż nie­
przyjaciel nadal kontynuował swe 
natarcia przy szerokim zastoso­
waniu środków materialnych, a 
zwłaszcza przy poparciu własnego 
lotnictwa.

Lotnictwo gen. Franco dokonało 
szeregu nalotów na Barcelonę. 
Bombardowania wyrządziły znacz 
ne szkody. M. in. wybuchło szereg 
eksplozji w starej dzielnicy. W clą 
gu całej nocy reflektory przeszu­
kiwały horyzont, współdziałając z 
akcją lotnictwa republikańskiego.

W ciągu dnia ubiegłego alarm 
Iotniczo -  gazowy zarządzany był 
11 razy.

Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen. Franco, wydany w no­
cy z poniedziałku na wiórek, stwier 
dza, że ofensywa wojsk faszystów 
skich rozwija się w szybkim tem­
pie. Oddziały nieprzyjacielskie, 
przyznaje komunikat, stawiają za­
cięty opór. Grupa śródziemnomor­
ska, która posuwa się w kierunku 
południowo -  wschodnim, zbliża 
się do miejscowości Valbona.

Krupp redukuje robotników
a powiększa godziny pracy

Z Essen donoszą, że wskutek 
braku surowców przeprowadzono 
redukcję częściową robotników, za 
trudnionych w olbrzymich zakła­
dach Kruppa w Essen. Redukcje te 
objęły przede wszystkim t. zw ro_ 
botników dniówkowych. Wśród ro

botników w Essen panuje ogromne 
zaniepokojenie zarówno z powoda 
przeprowadzonych już redukcji, 
lak i z powodu zapowiadanego od 
dłuższego czasu wprowadzenia 10- 
godzinnego dnia pracy w niemie­
ckim przemyśle wojennym.
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Głód w Kantonie
Partyzanci nie dopuszczała żywności do miasta

Komunikat chiński 
^  J*P°ńskle k o n S >  d° '
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Główne siły Japoński, i, 
się w rejonach m. Tslao - o "centTnJ9 
ją  ta  zaciekle walki. Jaooń T nva
prowadzili a tak  znacznymi P®*
pozycje chińskie na rw *e k i !"1 1,3 
pobliżu ta. Baidża. K ilkakrotni W 
dojmowane natarcia  japońskie®  ^  
stały Jednak bez skutkn, chooifT*?' 
płacone były znacznymi stratam i.

W okolicy Tsen .  Czeng, JapoA. 
czycy prowadzą energiczne natarcie 
na pozycje chińskie, urucham iając 
przy tym  znaczne Ilości czołgów.

N a północ od Kantonu, Japończy­
c y  posunęli się naprzód, wspomagani 
przez ogień ciężkiej arty lerii czol-

Kantonie coraz bardziej daje 
glę odczuwań brak środków żywno­
ściowych, bowiem otaczający miasto 
partyzanci nie przepuszczają pro­
duktów do m iasta.

IS
słychać, sowieccy inżyniero 
wystąpić mają w najbliższej 
tości do budowy kompleksu 
:h fabryk w prowincji chiń- 
singkiang, znajdującej się 
nie w orbicie wpływów so- 
:h. Fabryki, które rząd Z.

S. S. R- ma zamiar w wymienionej 
prowincji budować, będą produko 
wały sprzęt wojskowy i amunicję 
dla armii chińskiej. Ośrodkiem 
przemysłu wojennego ma być mia 
sto Urumczi,

LUDNOŚĆ MIEJSCOWOŚCI ZAJĘTYCH PRZEZ WOJSKA GEN. 
FRANCO OPUSZCZA WIOSKI RODZINNE, UCIEKAJĄC PRZED

FASZYSTAML

Jeszcze skóra na niedźwiedziu...
Władze gen. Franco mianowały I wlec, przewodniczący rady adtnl- 

już przyszłego burmistrza Barcelo- nistracyjnej wielkiego tow. automo 
ny. Ma nim być niejaki Miguel Ma- bitowego Hispano Suiza oraz ele- 
*eu, oczywiście wielki przemysło- j ktrowni w Andorze.

-  BIEDNE CHINY
Chamberlain jedzie do Tokio

„ratsw8( pokój** na Dalekim Wschodzie
Dziennik „Kokumln Szłmbun" donosi o możliwości zaprosze­

nia premiera Chamberlaina do Tokio i podkreśla, że podróż ta 
mogłaby się przyczynić do wyjaśnienia stosunków angielsko-ja­
pońskich. Premier baron Hiranuma, minister spraw zagr. Arita i 
minister wojny gen. Itagaki oświadczyli ostatnio w parlamencie 
że Japonia jest zdecydowana przeprowadzić swą politykę w Chi 
nach nawet pomimo oporu państw trzecich.

Japońskie koła miarodajne stoją jednakże na stanowisku, że 
osobiste kontakty mężów stanu na wzór podróży premiera Cham 
berlalna do Monachium j Rzymu mogą się przyczynić do wyja­
śnienia wielu nieporozumień.

ŻOŁNIERZE WŁOSCY WZIĘCI DO NIEWOLI PRZEZ WOJSKA RE­
PUBLIKAŃSKIE NA FRONCIE KATALOŃSKIM.

k q o i  mm
wobec sytuacji w Hiszpanii

Premier Daladier odbył długą 
rozmowę z ministrem Bonnet'em 
na temat kwestii hiszpańskiej. W 
ciągu rozmowy poruszono sprawę 
ewentualnej pomocy francuskiej 
dla ludności Republikańskiej Hlsz. 
panii.

Ten sam temat był przedmio­
tem rozmowy, jaką min. Bonnet on 
był w poniedziałek po południu z 
bawiącym w Paryżu republikańs­
kim ministrem spraw zagranicz­

nych Hiszpanii Alvarez del Vayo.
W dobrze poinformowanych ko 

łach twierdzą, że pomimo kilka­
krotnych interwencji Bluma oraz 
nacisku, wywieranego przez lewi­
cę, rząd Daladiera nie zamierza 
porzucić swej dotychczasowej po­
lityki t. zw. nieinterwencji w spra 
wie hiszpańskiej. Premier Daladier 
ma nawet zamiar postawić tę spra 
wę jako kwestię zaufania w izbie 
deputowanych.

Kłopoty Scotland Yardu
z zamachami terrorystów irlandzkich

W wyniku konferencji między mi­
nistrem  spraw  wewnętrznych Ulste- 
ru, s ir Dawson Bates, 1 przedstawi­
cielem Scotland Yardu władze an­
gielskie powzięły decyzję kontynuo­
wania wszystkich środków ostrożno­
ści w celu zapobieżenia dalszym za 
machom Irlandzkich terrorystów . Za 
powiedziany został specjalny system 
strzeżenia dniem 1 nocą gmachów pu 
bllcznych, stacji kolejowych 1 elek­
trowni. Władze policyjne poszukują 
obecnie dwóch przewódców terrory­
stów, którzy Ich zdaniem, odpowie­
dzialni są  za ostatnie zamachy. W 
czasie swej wizyty w Londynie s lrl

Dawson B ates przedłożył władzoi 
angielskim dokumenty, przejęi 
przez policję północnej Irlandii, kti 
re wskazują, lż obecna akcja irlanc 
ltiej partii republikańskiej je s t sti 
rannie przygotowana i m a za sw< 
cel wywołanie rewolucji i stworzeń 
irlandzkiej republiki na całym ter 
nie Irlandii. Wobec napiętej sytuac 
poUtycznej je s t wielce prawdopodol 
ne, że w izyta księstw a Kentu 1 ai 
gielsidego m inistra spraw  wewnęti 
nych Sir Samuela H oare w półnoi 
nej Irlandii, k tó ra  m iała się odbyć 
początkach m arca, zostanie odwi 
lana.

Francja nie zna przesądów rasowych

Murzyn gubernatorem
kolonii francuskiej

Po raz pierwszy w historii repu 
biiki francuskiej — Murzyn został 
mianowany gubernatorem jednego 
z okręgów kolonialnych w Afryce 
Francuskiej. Jest to niejaki Feliks 
Eboue. który odleciał wczoraj z 
Le Bourget do fortu Lamy, został 
on mianowany gubernatorem jed­

nego z okręgów graniczącego z 
Libią Włoską oraz na południu z 
jeziorem Czad.

Nominacja nowego gubernato­
ra — Murzyna została podpisana 
wczoraj przez ministra kolonii 
Georges Mandela.
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Walka o demokrację
Tezy tow. de Brouckere’a

Egzekutywa Międzynarodów­
ki Socjalistycznej obradowała 
w  Brukseli od 14 do 16 stycznia. 
Jedynym  punktem  porządku 
dziennego była „walka o demo­
krację i pokój”. Oddawna już 
Egzekutywa planowała urzą­
dzenie zasadniczej dyskusji na 
ten  tem at. Biuro Międzyna j - 
dówki prosiło swego prezesa, 
tow. De Brouckóre‘a, by na piś­
mie przedstaw ił „tezy“, które 
staną się punktem  wyjścia de­
baty. Obok De Brpuckere'a o- 
pracow ały „memoriały" delega­
cje norweska, szwedzka, ho­
lenderska, gruzińska. Z towa­
rzyszy poszczególnych przed­
stawili swe „memoriały" (obok 
tow. J3e Brouckere’a) tow. tow. 
Abr&mowicz, Cielens (Łotwa), 
Dan, Żyromski.

Przebiegu dyskusji referować 
nie będziemy. Streścimy nato­
m iast w najkrótszych śłowach 
obszerne tezy tow. De Brouc- 
k e re ’?..

Te tezy są oczywiście pło­
miennym wezwaniem do walki 
■o demokrację, do walki z fa­
szyzmem. Czym jest dem okra­
cja? To RZĄDY LUDUs bez­
pośrednio lub pośrednio, przez 
posłów. Nie jest wobec tego 
demokracją taki ustrój, gdzie 
lud ma praw o tylko zatw ier­
dzać to, co już zostało zarządzo 
ne w jego imieniu.

Demokracja — to  równość 
wszystkich wobec praw a. Demo 
kracja — to szacunek wobec 
jednostki ludzkiej. Demokracja 
—  to  wolność obywatelska. 
Znaae przykłady( we Włoszech 
i  Niemczech) pokazały w yraź­
nie, że powszechne głosowanie 
staja się śmieszne, jeśli nie łą­
czy się z wolnością obywatel­
ską.

Socjalizm zawsze walczył o 
demokrację. Gdyby przestał 
walczyć o demokrację, p rzekre­
ślił by sam siebie. Bywają wy­
padki (wojna), gdy zasada de­
mokracji z natury rzeczy dozna 
ja pewnych ograniczeń, ale i 
wówczas należy walczyć o to, 
by zarządzenia wyjątkowe były 
krótkie i możliwie najbardziej 
ograniczone, a także o to, by 
duch demokracji trw ał nadal.

Istnieją kraje, w  których 
„bandy pretoriańskie" przy po­
mocy gwałtu rozbiły dem okra­
cję. Ale nigdzie porażka de­
mokracji nie jest ostateczną! 
Nasi towarzysze walczą tam da­
lej o swe ideały. Wierzymy w 
ich zwycięstwo. Ale rozumie­
my, że po zwycięstwie nie wy­
starczy p rw ró t do starych insty 
tucyj demokratycznych, — trze 
ba będzie je uzupełnić na te re ­
nie gospodarczym.

Sprawa zasadnicza dla socja­
listy: demokracja sama przez 
się (jako ustrój polityczny) jesz 
cze nie jest wyrównaniem nie­
równości gospodarczej. Zapew­
ne, ale jest drogą do tego wy­
równania. To oswobodzenie 
producenta będzie dziełem so­
cjalizmu — tak  jak oswobodze­
nie obywatela było dziełem 
wielkich rewolucyj.

Żelazna konieczność prow a­
dzi nas do gospodarki zorgani­
zowane', połączonej z dem okra­
cją pol;tyczną. Kto ją zorga­

nizuje? Trusty? Banki? Ale 
wiemy, że kapitalizm coraz czę 
ściej z ,/raca  się do państw a po 
„socjalizację strat", prowadzą­
cą do ruiny. Kapitalizm pań 
stwowy? Ale to prowadzi w 
końcu do totalizmu, do podzia­
łu zdobyczy (zysków) pomię­
dzy nowych kapitalistów, kii- 
jentów nowej władzy. Rezultat? 
K atastrofa moralna i m aterial­
na. Pozostaje rozwiązanie so­
cjalistyczne: produkcja nie dla 
zysku, lecz dla zadośćuczynie­
nia potrzebom społecznym.

Tow. De Brouckćre obszernie 
zajmuje się międzynarodowymi 
konsekwencjami demokracji. 
Demokracja zrealizowana — to 
socjalizm. Ale czy socjalizm 
może być zrealizowany na grun 
cie czysto narodowym, na grun 
cie oddzielnych państw ? A utor 
przypomina międzynarodowy 
charakter ustaw  socjalnych; 
problem zboża, cukru, masła; 
problem surowców: od węgla 
do nafty, od bawełny do kau­
czuku. A utarkia? Je s t złudze­
niem, prowadzi do nędzy i woj­
ny. Socjalizm zawsze uznawał 
konieczność akcji m iędzynaro­
dowej.

Przy końcu swych obszer­
nych wywodów tow. De Brouc- 
kóre charakteryzuje chaos i nie 
zwykłe napięcie w sytuacji mię­
dzynarodowej. Państwa faszy­
stowskie występują z coraz to 
większymi żądaniami. Mussoli­
ni obiecuje swemu narodowi 
wszystkie bogactwa ziem, o ta­
czających Morze Śródziemne, 
jeśli złoży dalsze ofiary i wy­
tworzy w sobie ducha spartań­
skiego. A  Goering odbiera na­
rodowi tłuszcze, za to obiecuje 
mu raj po zdobyciu bogatej U- 
krainy. W tej sytuacji zamknię­
cie się w sobie, jak proponują 
niektórzy (t. zn w obrębie in te­
resów i pokoju jednego pań­
stwa) jest złudzeniem! prowadzi 
tylko do ośmielenia zaborczych 
faszyzmów. Państw a pokojowe 
powinny bronić pokoju 
WSZYSTKIMI SILAMI. Czy 
to cznaczy cLcieć wojny? Bynaj 
mniej! Chodzi tylko — odwrot 
nie — o obronę pokoju i demo­
k rac ji Trzeba starać się o to, 
by zb.ojny front pokoju ogar 
nął wszystkie państw a pokojo­
we! Jest to straszne złudzenie 
— jeśli ktoś mniema, że prze­
sunięcie granic w jednym ja 
kimś miejscu Europy może u ra ­
tować pokój!

Tow. De Brouckćre obszer­
nie pisze o konieczności zorga­
nizowania bezpieczeństwa ko­
lektywnego w Lidze Narodów 
(do której Europa będzie musia 
ła jeszcze wrócić!); naw et o 
ewentualności powszechnego 
kongresu pokojowego. Konkret 
nie o roK poszczególnych 
państw nie pisze praw ie nic.

„Tezy” tow. De Brouckere’a 
są cenne. Naturalnie, mało za­
wierają elem entu całkiem no­
wego. Streszczają za to, że się 
tak wyrazimy, stanowisko de­
mokratycznego socjalizmu. P a­
miętajmy — sa przygotowane, 
jako podstaw a do dyskusji w 
Międzynarodówce.

K. CZAPIŃSKI

Trąba wodna
z a to p iła  c a łe  m ia s to

Rząd republikański nie opuści stolicy Katalonii

Barcelona T nie podda
K a żd a  p ię d ź  z ie m i b ę d z ie  b r o n i o n a

Korespondent Havasa z frontu 
kataiońsklego donosi, że chociaż 
na catym odcinku toczy się zacię­
ta walka, poniedziałek nie za­
znaczył się poważniejszym posu­
nięciem się naprzód wojsk gen. 
Franco. Szalone ataki podjęły 
wojska gen. Franco na odcinku 
wybrzeża na północ od Sirges ce­
lem opanowania skrzydeł masy­
wu Garat ale ataki te

NIE ZOSTAŁY UWIEŃCZONE 
POWODZENIEM.

Wojska rządowe utrzymały się 
na skrzydłach Sierra de les Pola-

nas, która panuje nad drogą, wio­
dącą do Olsa.

Główne siły gen. Franco znaj­
dują się obecnie nad rzeką Noya, 
dopływem rzeki Llobregat, która 
wpada do morza pod Barceloną.

Według doniesień koreaponden 
ta niem. Biura Informacyjnego, 
wojska Rządu barcelońsklego za­
mierzają wnieść nad Llobregat ta­
kie umocnienia, jak nad Manzana. 
res pod Madrytem.
STAN WOJENNY W HISZPANII 

W  poniedziałek Rząd Hiszpanii 
wydał zarządzenie, wprowadzają­
ce w  całej Hiszpanii stan wojenny.

Zarządzenie to powierza 
NAJWYŻSZĄ WŁADZĘ W STRE 
FIE ŚRODKOWEJ GEN. M1AJA, 
który posiadać będzie wszystkie 
rodzaje władzy jako przedstawi­
ciel bezpośredni Rządu Republiki.

Stan wojenny jest ostatnią fazą, 
przewidywaną przez konstytucję. 
Pozwala on na zjednoczenie wszy 
stkich agend, w szczególności za­
opatrywania ludności cywilnej i 
wojska, przemysłu wojennego itd. 
Gen. Miaja nawiązał kontakt z gn 
bernatorami prowincyj strefy cen­
tralnej i Innymi osobistościami cy­
wilnym) i wojskowymi celem wpro

wadzenia w życie stanu wojenne­
go.

Barcelona przybrała charakter 
obozu wojennego. W  związku ze 
zbliżaniem się Unii bojowej do 
Barcelony, wszystkie zakłady prze 
mysłowe i sklepy zostały zamknlę 
te, zaś ludność zatrudniono przy 
budowle umocnień. W poniedzia­
łek ukazał się oficjalny komunikat 
rządowy, że
RZĄD ZAMIERZA POZOSTAĆ 
W BARCELONIE I BRONIĆ JEJ 
AŻ DO OSTATNIEJ MOŻLI­

WOŚCI.

Sensacyfne oświadczenie premiera Chamberlaina
Anglia może b y ć s s  do wojny

B. min. Eden o znaczeniu wolności politycznej Hiszpanii
Premier Chamberlain wygłosi! 

w poniedziałek przez radio 
przemówienie na tem at „rządowe­
go planu narodowej służby ochot­
niczej”. Mówca podkreślił, iż An­
glia nigdy nie zacznie wojny, ale 
może być zmuszoną do wzięcia u- 
dziatu w wojnie, dlatego musi być 
gotow a do obrony. Im lepiej bę­
dziemy przygotowani do obrony— 
powiedział premier —  tym mniej­
sze będą szanse iż będziemy zaata 
kowani. Jest to pierwszy punkt, 
na który pragnąłem zwrócić uwa- 
gę. Drugim punktem jest, iż w oj­
na współczesna nie przypomina 
dawnej wojny. Rozwój lotnictwa 
pozbawił nas bezpieczeństwa, wy­
nikającego z naszej sytuacji geo­
graficznej, podobnie, jak  na kon­

tynencie. W razie ataku lotniczego 
osoby cywilne byłyby jego ofiara­
mi, podobnie, jak  i żołnierze, ma­
rynarze i lotnicy. D latego ludność 
cywilna powinna w czasie pokoju 
odpowiednio zorganizować się. 
Przedstawiwszy w głównych zary 
sach zasady narodowej służby o- 
chotniczej, Chamberlain oświadczył 
iż wbrew głosom, przemawiającym 
za służbą przymusową, zdecydo­
wał się na służbę ochotniczą, jako 
bardziej zgodną z ustrojem Anglii.

*«»
Były minister Eden wygłosił w  

swym okręgu wyborczym w  pobił 
żu Coventry przemówienie, w  któ 
rym m. In. poruszył sprawę Hisz­
panii, twierdząc, i i  Wielka Bryta­
nia i Francja są zainteresowana je

Bi*Trzeci Kaganowicz
Najmłodszy z  trzech braci Ka- 

ganowlczów — Juliusz Kagano­
wicz —  mianowany został wiceko 
misarzem handlu zagranicznego. 
Jest to już trzeci z  rzędu Kagano­
wicz, który wchodzi w skład Rzą*

Zamach na
Dwaj nieznani sprawcy doko­

nali w nocy z niedzieli na ponie­
działek zamachu na burmistrza 
Hanczau, Hotsana. Przez otw ar­
te okno rzucono granat ręczny 
oraz wystrzelono kilka razy z  re­
wolwerów. W  czasie zamachu

du sowieckiego, albowiem dwaj 
jego starsj bracia — Łazarz i Mi­
chał — piastują już od dłuższego 
czasu wysokie stanowisko w tym 
rządzie.

Hanczau
burmistrz został ranny odłamkiem 
granatu w nogę, zaś żona jego o- 
raz cztery osoby znajdujące się w 
pokoju odniosły cięższe ł lżejsze 
rany zarówno od wybuchu, jak i 
od kul rewolwerowych. Sprawcy 
zamachu zbiegli.

PARYŻ (PAT.) „Le Jour” dono­
si z Marsylii, że od pewnego cza­
su koło godz. 8-ej wieczorem daje 
się słyszeć w Marsylii tajną radio­
stację nadawczą, która na fali 31 
m. nadaje emisje propagandow e

antyfrancuskie, dom agające się nic 
podległości Korsyki. Stacja ta  za- 
cja ta  zapow iada swoje emisje sło 
wami: „Tutaj stacja nadawcza 
wolnej Korsyki”.

Trup w walizie
Zagadkawe zabójstwo francuskiego kelnera 

p r z e z  W łoch a

Gwałtowna burza, mająca cechy 
trąby wodnej, spowodowała zalanie 
miasta Cordoba, stolicy prowincji 
te j samej nazwy w Argentynie.

Płynąca ulicami miasta woda, do. 
chodząca w niektórych miejscach do 
m etra głębokości, zalała wiele do.

Okręt wyleciał
w powietrze

W  porcie isfambulskim w yda­
rzył się tragiczny wypadek z grec­
kim statkiem żaglowym „Icri“, za 
opatrzonym w motor benzynowy. 
Na skutek eksplozji benzyny w 
m otorze, statek wyleciał w powie­
trze i zatonął w przeciągu 3-ch mi 
nut. Naczelny mechanik został za­
bity, 3 ludzi z pomiędzy obsługi 
odniosło ciężki e rany.

mów 1 zatamowała wszelki ruch uli­
czny. Wskutek zalania elektrowni 
miasto zostało pogrążone w ciemno, 
ściacb. Prąd wody był tak silny, że 
pod Jego naporem zawaliło się kilka 
naście domów w okolicach podmiej­
skich. Zaskoczone lawiną wód auto­
busy i sam* chody uniósł prąd, przy 
czym wiele * nich uległo częściowe­
mu zniszczeniu, a Jeden z kierow­
ców utonął.

Po ustąpieniu wód miasto Cordo­
ba przedstawiało niesamowity wi­
dok, Naniesiony wodą gliniasty muł 
z pobliskich wzgórz, pokrywający n- 
lice warstwą grubości od 20 do 80 
cm. Jezdnie zniszczone niemal do. 
szczętnie.

Oddziały straży pożarnej I wojska 
pracują usilnie nad wypompowaniem 
wody z piwnic 1 mieszkań partero­
wych.

Wyrządzone szkody materialne 
przekraczają według dotychczaso­
wych obliczeń sumą pięciu milionów 
pezów.

Przed kUku dniami znaleziono w 
jednym z paryskich hoteli na rue 

1 śaint Honore walizę, w której znaj.
| dowały się zwłoki nieznanego, zabl. 
1 tego mężczyzny. Dzięki adresowi 
> krawca, umieszczonemu na ubraniu 
1 zabitego, zdołano ustalić, iż jest nim 
niejaki Victor Juguet, z zawodu ltel 
ner. Pn odnalezienia brata zabitego, 
policja ustaliła, iż pracował on ostat 
nlo na statku „Paris'*. Po przepro­
wadzeniu dochodzeń w najważniej­
szych portach francuskich i po plę.

clu dniach poszukiwań, policja are. 
sztowała wczoraj wieczorem w Bor­
deaux Włocha Józefa Resial, który 
przyznał się, iż wynajął pokój w ho­
telu na rue Saint Honore i osobiście 
zaniósł tam  walizę, przeczy nato 
miast jakoby dokonał morderstwa, 
utrzymując, iż działał on z polecenia 
nieznanego mu osobnika. Niemniej 
jednak odciski palców Józefa Resial 
odpowiadają (dciskom znalezionym 
w prywatnym mieszkaniu zabitego.

Przez Atlantyk w 13 godzin
„Imperial Airways” podejmie od 

m aja r. b. regularną cotygodnio­
wą komunikację powietrzną m ię­
dzy Anglią a U.S.A. ponad północ 
nym Atlantykiem. Aeroplany bę­
dą startow ać z Sautham pton i via 
Foynes (Irland ia) i Botwood (U- 
S. A.) lądować będą w M ontreal 
(K anada). D la obsługi nowej linii

użyte będą czteromotorowe sam o­
loty nowej konstrukcji w liczbie 
czterech. Przelot w jedną stronę 
(do Ameryki) będzie trw ał 16 go­
dzin, z powrotem (do Anglii — 13 
godzin). Koszty budow y nowych 
wodnopłatowców wyniósł po 45,000 
funtów szteri. od sztuki.

dynie polityczną niezależnością i 
nienaruszalnością terytorialną Hisz 
panłł. Obu krajom zależy na tym, 
abv żadne państwo, lub państwa 
nłe mogły zagrażać Hiszpanii lub 
posiadłościom hiszpańskim i aby 
Hiszpania mogła naprawdę swo­

bodnie decydować o swym losie  
W obecnej chwili — w czasach to 
dzi podwodnych 1 aeroplanów — 
WOLNOŚĆ POLITYCZNA HISZ­
PANII JEST O WIELE WAŻNIEJ­
SZA DLA W . BRYTANII I FRAN­
CJI NIŻ PRZED 100 LATY.

Rząd w ioski

1
u gen. Franco

Prawicowy dziennik belgijski 
„Librę Belgique” donosi z Rzymu:

„15-go grudnia prałat francus­
ki, przybyły do Rzymu, został przy 
jęty przez papieża, wbrew proto­
kółowi watykańskiemu, zależało 
bowiem papieżowi dać pierwszeń­
stwo prałatowi, nie przestrzega­
jąc kolejności zapisów, ponieważ 
szło o pilną spraw ę rozejmu św ią. 
tecznego na froncie hiszpańskim.
Prałat nie potrzebował długo tło- 
maczyć. Pius XI udzielił natych- „  * _  
miast kardynałowi Pacelli n i e z b ę - p Q ^ j |y  
dnych instrukcji w  sprawie kro­
ków do poczynienia u gen. Fran­
co.

Nie minęło 24 godzin, jak W a­
tykan otrzym ał notę od Rządu 
włoskiego. W nocie tej Mussolini 
groził, że gdyby wykonano decy­
zję papieża co do rozejmu, to  na­
stąpi natychmiast wymówienie u- 
mowy laterańskiej. Nota tłómaczy 
tę groźbę art. 24 umowy, który ja ­
koby był pogwałcony przez

krok papieża. Artykuł ten mówi, t e  
papież pozostanie obcy „rywalizs 
cji świeckiej innych państw ”. Po­
wołując się na ten artykuł cetem 
uniemożliwienia papieżowi *kcji 
charytatywnej, Mussolini przyznał 
jeszcze raz, że dla niego wojna w  
Hiszpanii nie jest wojną wewnątrz 
ną, „lecz ryw alizacją świecką mię­
dzy dwoma państwam i, państwem 
włoskim 1 Republiką hiszpańską".
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Niedzielne
wybory samorządowe

Podaliśmy już wyniki niedziel­
nych wyborów w niektórych miej­
scowościach Małopolski i ziem za 
chodnich.

Poniżej podajemy dane uzupeł­
niające poprzednie wiadomości.

Małopolska
BIAŁA KRAKOWSKA.

W edług późniejszych informacyj,
w Białej Krakowskiej zdobyliśmy 
nie 8, lecz 9 m andatów ; „Ozon" 
z endecjąe zdobyły tyleż. Niemcy 
3, żydzi 3.

Zaznaczam y dla ścisłości, że i te 
dane są nieoficjalne. Jedno n e u- 
lega w ątpliwości: fakt wielkiego 
sukcesu listy PPS i Id. Zw. Za­
wód. w obliczu zjednoczonej re­
akcji.

KĘTY
W  Kętach wyniki wyborów nie­

dzielnych były następujące: PPS. 
I Was. zw. 3 m andaty, „Ozon” i 
chadecy 13; Endecy 1 m andat.

PRZEWORSK.

W  dwóch okręgach (na 3) unie­
ważniono, jak  to już pisaliśmy,

wspólne listy PPS, klasowych
związków zaw. i Stronnictwa Lu­
dowego.

Mimo to, według dotychczaso­
wych danych, w Przeworsku wy­
brano 3 radnych pepesowców, 2 
ludowców, a „Ozon” i „sym paty­
cy” otrzymali 10 m andatów, zaś 
Żydzi— 1.

Prócz tego zdobyliśmy po man­
dacie w Dobromllu i Czotkowie. 
W Sokołowie (pow. Kolbuszowa) 
ludowcy mają 4 mandaty.

Wielkopolska
CHODZIEŻ i ŚRODA.

Na terenie Wielkopolski P. P. S. 
stanęła do wyborów jedynie w 
miejscowościach, mających cha. 
rak.er przynajmniej częściowo ro­
botniczy. Do takich miejscowości 
należały Chodzież i środa.

W  Chodzieży, jak już pisaliśmy, 
lista PPS i klas. zw. zaw. uzyska­
ła 7 m andatów. W edług później­
szych danych, rozdział pozosta­
łych m andatów jest następujący:

„Ozon” 4, Endecy 4, Niemcy ! .
W  środzie PPS zdobyła 4 m an­

daty, „Ozon” i „sympatycy” 5, 
Endecy 7 m andatów.
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Rada Naczelna Partii
odbędzie się 25-go i 26-go lutego b. r. w Warszawie, w Domu ZZK przy u!. Czerwonego Krzyża 20 
Początek obrad 25-go lutego o godz. 1ft-ej rano. W przeddzień Rady Naczelnej t. j. 24-go lutego 

....................  Wydziału Kobiecego P.P.S. o godz. 3-ej popołudniub. r. odbedzie sie posiedzenie Centralnego 
w lokalu przy ulicy 3-go M aj 2 m. 68.

Sekretariat Generalny C.K.W.P.P.S.

„Totalna neutralnośćcci
Pisaliśm y nie dawno na tym ności, oczywiście, w znaczeniu ,o-

miejscu o „neutralności" w poję­
ciu hitlerowców. D ążąc do znisz 
czenia wolności prasy  w krajach 
demokratycznych, hitleryzm rzucił 
się na razie, jak  zwykle, na prasę 
krajów  małych, żądając od nich, 
by się powstrzymały od wszelkiej 
krytyki Niemiec i stosunków nie­
mieckich. W  przeciwnym razie za­
chowanie się prasy tych krajów nie 
będzie „neutralne" 1 Niemcy nie 
będą tolerowały tego. Hitlerowcy 
wyraźnie piszą, że żądają neutral­
ności totalnej. Hitlerowcy — jak 
wiadomo — wszystko robią total­
nie, rządzą totalnie, m ordują total­
nie i t. d.. dom agają się tedy i od 
Innych totalności, m. in. także neu­
tralności totalnej, to jest takiej, 
która przestałaby byś neutralno­
ścią, a stałaby się milczącym, 
przymusowym współuczestnictwem 
w bezeceństwach hitlerowskich.

Szczególnie ostro i bezwzględ­
nie Niemcy gnębią prasę szwajcar 
ską. Gnębią, gdyż dzięki nacisko­
wi Rzeszy, władze szwajcarskie 
coraz to więcej krępują prasę swe 
go kraju, która się broni jak  może 
i prowadzi w ytrwałą walkę z dzi­
kimi uroszczeniami w roga ze­
wnętrznego.

A ten w róg Jest coraz zuchwal­
szy, Oto miesięcznik hitlerowski 
„N ational -  Sozialistische M onats- 
hefte", organ Alfreda Rosenberga, 
uzasadnia „naukowo" to talną neu­
tralność I wywodzi, że nie można 
być neutralnym, jeżeli się pozwala 
obywatelom na swobodne w yraża­
nie ich myśli | poglądów, na de­
monstrowanie ich uczuć wobec In­
nego państw a.

Ale organ Rosenberga Idzie o 
duży krok dalej i wyciąga „logicz­
ne" wnioski ze swego totalnego 
stanow iska. Żąda on mianowicie 
od Szw ajcarii — pod jej bowiem 
adresem odbywają się te poucze­
nia — zerwania z  prawem azylu  
(schronienia) dla emigrantów po­
litycznych, oni to bowiem, ci mark­
siści, organizują sabotaż neutral­
ności.

Mamy więc dalszy d ą g  akcji 
światowej, zm ierzającej do zam­
knięcia ust krytykom faszyzmu. 
Zmusza się małe państw a do nieu­
dzielania gościny emigrantom po­
litycznym, a przede wszystkim do 
zabronienia wydawnictw emigra-

talnym. . .
Dodajmy, że mała Szwajcaria 

czuje się pod presją faszyzmu, nie 
mieakiego i włoskiego, jak  w oblę­
żonej twierdzy. T a oaza wolności 
w Euiropie, która zawsze miała po­
czucie bezpieczeństwa, poręczone­
go międzynarodowym traktatem  
neutralności, zbroi s if  jak  nigdy 
jeszcze w swych dziejach i z głę­

boką troską, ale też z pełną deter­
minacją, patrzy w jutro. W ypo­
wiedzenie zobowiązań z tytułu 
przynależności do Ligi Narodów 
nic a nic jej nie pomogło: Niemcy, 
owszem, pochwaliły Szwajcarię za 
akt uległości i... dalej prowadzą 
swą krecią robotę, m ającą znisz­
czyć Republikę Helwecką, tę „źre­
nicę demokracji europejskiej".

O  m b.).

Przegląd prasy
d y m is ja  d r . s c h a c h t a .

„Czas" zamieszcza artykuł, oma 
wiający dymisję dr. Schachta, pre 
zesa Banku Rzeszy Niemieckiej 1 
stwierdza, że dr. Schacht mimo, że 
był duszą polityki gospodarczej 
„Trzeciej" Rzeszy uważał tę poli­
tykę za przejściową i tymczaso- 
wą, domagając się powstrzyma- 
nia inflacji oraz powrotu do współ 
pracy gospodarczej z zagranicą.

Ten projekt został przyjęty:

Budżet Min. Komunikacji
w Komisji sejmowej

W e w torek komisja Budżetowa 
Sejmu rozpatryw ała budżet Min. 
Komunikacji.
Bardzo wyczerpujący referat wy 

głosił pos. jahoda -  Żółtowski, — 
który wiele krytycznych uw ag wy 
powiedział pod adresem ministe- 
rium komunikacji, zaznaczył jed­
nakże, że „nie wolno zapominać, 
że spraw ność kolei zależy od środ 
ków, jakimi ona rozporządza. Je­
stem szczęśliwy, mogąc stwierdzić 
iż w stosunku do środków, jakie 
kolei obecnie dajemy, sprawność 
ta jest znacznie lepsza, niż tego 
możnaby było się spodziewać. — 
Jest to  niewątpliwie zasługą armii 
kolejarzy, pełniących sw ą odpo­
wiedzialną służbę w  ciężkich >  
runkach, oraz sprężystego kiero w­
nictwa p. Ministra.

Spraw ozdaw ca nie zgłasza żad .
nych popraw ek do budżetu, nato­
miast wnosi o uchwalenie nastę­
pujących rezolucyj:

Po referacie zabrał glos p. mi­
nister Ulrych, który w 3-godzin- 
nym przemówieniu udzielił w yjaś­

nień we wszystkich sprawach po­
ruszonych w referacie.

Po mowie p. ministra rozpoczę­
ła się dyskusja.

Dookoła zmiany ordynacji
wyborczej

Odbyło się w Sejmie posiedzenie gru­
py posłów nie należących do Ozonu, 
ścierają tlę  tam dwa poglądy na apra- 
wę zmiany ordynacji wyborczej. Przed, 
itawiciele mniejszości złoją na etanowi- 
•kn, że inicjatywa projektu ustawodaw- 
ozego nowej ordynacji wyborczej win­
na wyjóć od Rządu i tylko od Rządu i 
dlatego należy nczynió wszystko, aby 
Rsądowi przypomnieć jego obowiązek i 
nakłonić go do tej inicjatywy. Na tym 
stanowisku atol m. fn. i  generał Żeli­
gowski.

Przedstawiciele większości oświadczyli
się za tym, że Rząd naj prawdo pod o b*

| niej nie wystąpi a inicjatywą, te  Ozon,

cyjnych. Przypominamy, że R epu--w yżki wpływów nad rozchodami 
Wika Czechosłowacka swego c z a - : P. K. P- ponad prel.mmowaną su- 
*U uległa naciskowi i zabroniła mą 12 mil. zł. przede wszystkim na

1. Z liwagi na niedostateczne jej]] nawet wezae opracuje odpowiedni
zaopatrzenie techniczne kolei, o- 
raz z uwagi na zbyt powolnie prze 
prowadzoną konserwację torów i 
renowację taboru, Sejm wzywa 
Rząd, aby przy układaniu budżetu 
w przyszłych latach stał na stano­
wisku zwalniania P. K. P. od o- 
bowiązków wpłat nadwyżek wpły 
wów nad rozchodami do Skarbu 
Państwa dopóty, dopóki stan u- 
rządzeń kolejowych nie zostanie 
doprowadzony do należytej nor­
my.

2. Sejm wzywa Rząd do obraca 
n ia  w roku 1939 ewentualnej prze

wydawania austriackich i niemiec­
kich pism em igracyjnych; uległość 

jak  pokazały późniejsze wy­
padki, zapisano Czechom na ra­
chunek strat, nie zysków. To samo 
się pow tarza teraz z innymi mały­
mi państwami. Organ Rosenber­
ga wyraźnie pisze, że zagadnienie 
neutralności s ta ło ’ si? d ,J  S J S  
państw  kw estią istnienia, neutral-
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renowację taborów.
3 Sejm wzywa Rząd do prze­

prowadzenia rewizji taryf przewo 
zowych celem zwiększenia wpły­
wów P- K. P*

Centralny Wydział 
łtłodzieźy P.P.S.

Niniejszym zaw iadam iam y człon 
ków Centr. W ydz., że posiedzenie
wyznaczone na środę, t. j. 25-go b. 
m nie odbędzie się.

Następne posiedzenie Centr. Wy 
działu odbędzie się 31-go b. m. o 
godz. 7-ej wiecz. w lokalu przy
ul. Wareckiej 7.

Sekretariat Centr, W ydz. 
Młodzieży PPS.

projekt, to będzie OO dział*ł pod wra­
żeniem przegranej w wyborach tamo- 
raądoweh i nowy jego projekt będzie w 
wielu punktach może gonsy ed  obec­
nie obowiązującej ordynacji w ybornej 
1 że wobec tego obowiązek opracowania 
nowego projektu i wnieaienia go jaknaj- 
rychlej ad łatki marszałkowskiej apo- 
ezywa na poałacb nie należących do O- 
tonn,

W najbliższym ezaalo odbędzie się 
drogie poiiedzenio porozumienia tej 
grupy potłów, którzy obecnie występu­
ją do marszałka Sejmu, prof. Maków- 
skego z prośbą o udzielenie im w gma­
chu Sejmn lokalu.

notuje następującą po-

Jeszcze jedna interpelacja 
w kwestii żydowskiej

Po*. Ratajozyk 1 in. zgłosili interpe­
lację do p. premiero Składkownkiego w 
sprawie rewizji aktu nadania obywatel­
stwa polskiego 600 ty*. Żydom rosyj­

skim w 1928 roku.
Interpelanci zapytują p. premiera, ezy 

nie byłby skłonny eofnąć obywatelstwo 
tym 600 tys. Żydów,

IV Koitfarencla Komiieru Porozumiewawczego
Publicznych Instytucji Oszczędnościowych

W dniu 28 bm. odbyło się w g ra 
ko wio czwarte z  kolei posiedzenie 
Komitetu Porozumiewawczego Pu­
blicznych Instytucji Oszczędnościo. 
wych.

W posiedzeniu, któremu przewo. 
dnlczył Prezes Dr. Henryk Gruber 
wzięli udział pp.: Min. DolanowaW, 
prezes Uhma, dyr. Dorawski, dyr. 
Chudzyński, dyr. Kochanowski, dyr. 
Zacharzewski, dyr. Jarocki, dyr.

Osostowicz, dyr. Szromba, dyr. 
Szczudło, dyr. Kuźniar, dyr. Tułacz, 
dyr. Obrzyński i inni.

Przedm iotem  obrad były sprawy 
polityki finansowej Publicznych In­
stytucji Oszczędnościowych tudzież 
zagadnienia dotyczące powołania do 
życia Komisji Narodowej na przy

M ilion d la  (. 0. P.
Z dumą czytamy i słuchamy wszy’ całym mieście. W przeciągu kilku 

scy o tym, co już dokonano i co się 
dokonać zamierza w Centralnym O- 
kręgu Przemysłowym.

Fortuna, ta  kapryśna bogini, choć 
podobno jest ślepa, dojrzała i oceni­
ła znaczenie tego okręgu. W ostat­
nim dniu ciągnienia czwartej klasy 
czterdziestej trzeciej Loteri klaso, 
wej główna wygrana milion złotych 
padła na numer 88632, zakupiony w 
jednej g kolektur w Rzeszowie, a 
właścicielami poszczególnych części 
tego losu są mieszkańcy C. O. P.

W najbliższym czasie podamy 
szczegóły, dotyczące szczęśliwych 
posiadaczy losu nr. 98632, narazie 
wiadomo tylko, że milion obudził w 
Rzeszowie niezwykle poruszenie w

kwadransów pantoflowa poczta roz­
niosła na wszystkie strony tą  rado­
sną nowinę.

Niewątpliwie milion to niebyleja- 
ka suma i rozprowadzenie jej w da­
nej okolicy odbije się korzystnie na 
życiu jej mieszkańców. Wielu z  nich 
poczuje bezpośrednio, co to Jest mi­
lion. Może ta  bezpośredniość pozwo­
li im na sformułowanie najlepszej od 
powiedzi na ogłoszony ostatnio kon­
kurs. Jeszcze czas się namyślić, 
gdyż konkurs trwa do 5 lutego.

Nie należy natychmiast namyślać 
się nad nabyciem losu do nowej czter 
dziestej czwartej Loterii klasowej, 
której ciągnienie pierwszej klasy
rozpoczyna się 23 lutego b. r.

Pokwitowania
Na  GŁODNE DZIECI HISZPANII.

Zamiast kwiatów na grób Jona- 
sa Fischera składają koledzy z 
Kielc zl. 5.—.

Kazimierz Guzik z W arszaw y zł, 
10.—.

Zebrane podczas nocy sylwestro 
wej w Otwocku zł. 7.— .

M. Gałązka wygrane zł. 8.80. 
Grono Metalowców zl. 3.-—, 
Inżynier X. zł. 10.—.
Adwokat M. Gordon zł. 10.—.

f O M f A R t Y S Z

szły światowy 
ściowy.

Kongres Oszczędno-'

WIKTOR AN T O N I A K
n* K IN ° - OPERATOR

„  x . ^ ETXI CZŁONEK Z WIĄZKO ZAWODOWEGO PRACO. 
WNIKOW BRANŻY KINEMATOGRAFICZNEJ W POLSCE 

zmarł Un. 22 stycznia przeżywszy lat 55 
cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 b. m. o godz. 8.30 g knśpjoła św 
Wincentego (na Bródnie)   ZARZĄD I  KOLEDZY.

Niemcy nadal będą kroczyć po 
drodze autarkii 1 po drodze re­
glamentowania obrotów zagranlcz 
nych. Niemiecka polityka autar. 
kiczna nie tylko nie ulegnie roz 
luźnieniu, ale przeciwnie, prawdo­
podobnie zaostrzeniu.
Jednocześnie cytowany „Czas" 

przewiduje zaostrzenie sprzeczno­
ści między polityką gospodarczą 
Anglii, Francji i Ameryki blokiem 
państw  totalnych.

O. Z. N. NIEZADOW OLONY 
Z KIEŃCIA.

„ABC. 
głoskę:

„Po*. K ieńe uzyskał podobno za­
pew nienie 18 m łodszych posłów z O- 
zonn, iż podpiszą jego wniosek w 
•prawie żydowskiej. Natomiast, jak 
słychać, koła kierownicze OZN. są 
bardzo niezadowolone, jć pos. Kieńc 
treść swego wniosku ogłosił bez ze­
zwolenia swoich władz".

Ja k  donosi w innym  num erze 
„ABC", niezadowolenie z wysko­
ku pos. K ieńcia znalazło swój wy­
raz na poniedziałkow ym  posie­
dzeniu k lubu  parlam entarnego 
O. Z. N .:

Gen. Skwaresyński wystąpił bardzo 
ostro przeciwko wszelkim próbom po- 
•sezefółnyeh członków stawiania sa­
modzielnych wniosków w sprawie ży­
dowskiej.

Gen. Skwarczyński najostrzej wystą­
p ił przeciwko posłowi Kieńclowi, au­
torowi znanego projektu rozwiązania 
•prawy żydowskiej. Stanowisko gen. 
Skwarczyńsklego spotkało się z o- 
•trym protestem szeregu posłów. M.in. 
wystąpił również uim  poa. Kleńć, któ- 
ry się poczuł obrażony wystąpieniem  
gen. Skwarczyńsklego.

Po zakończenia burzliwej dyskasji 
władze klnbn przypomniały rygory 
zawarte w regulaminie klubu parla­
mentarnego Ozonn, sakaznjącs wszel­
kich samodzielnych wystąpień po­
szczególnym członkom kluba parla­
mentarnego.

TEŻ PARLAMENTARZYSTA.
O poziomie posłów, którzy chcą 

reformować nasze życie politycz­
ne pisze tygodnik „Zwrot", dając 
przykład ozonowego posła Browiń 
skiego, który chce wprowadzić 
samorządy i parlam ent z nomina­
cji.

„Ten polityk zaproponował na 
komisji budżetowej, aby sprawy 
wynikłe na tle stosunków pracy 

pomiędzy pracownikami a pra­
codawcami były rozstrzygane w 
drodze arbitrażu. Premier Skład- 
kowski przerwał, zwracając mów­
cy uwagę, że obowiązujące usta­
wy przewidują arbitraż i że je3t 
on oddawna stosowany w prakty­
ce. „Nie wiedziałem" _  przyznał 
pos. Browiński, kontynuując swo­
je przemówienie i nic a  nic nie 
traeąe ozonowego kontenansu".

UCHO IGIELNE.
Skoro wspomnieliśmy o pomys­

łach nominowania posłów i rad­
nych nie od rzeczy będzie przyto­
czyć głos felietonisty p. Regnisa, 
który w „Naszym Przeglądzie" 
pisze o debatach komisji budżeto­
wej Sejmu:

„Sejm obecny słusznie potępia 
ordynację wyborczą do samorzą­
du. Instytucje wybrane bez ucha 
igielnego zyskują w zestawieniu 
z instytucją przy u l  Wiejskiej. 
Jest to uczucie konkurencyjne wo 
bec lepiej wybranych. Nic dziwne 
go, że posłowie domagają się za­
stosowania tegoż samego ucha l- 
gielnego do ciał samorządowych".

DLACZEGO 
GEN. ŻELIGOW SKIEM U 

N IE  POZW OLONO MÓWIĆ.
W „K urierze W arssaw skim "

pos. Stroń&ki stw ierdza, że prze­
m ów ienia w kom isji budżetow ej 

rozlewne i dotyczą drobnych 
9(praw. Mogło być in teresujące

przemówienie gen. Żeligowskiego, 
ale do niego nie dopuszczono: 

„Gen. Żeligowski jest bardzo wybit­
nym obywatelem k ra ju , a również na

Jlol

de sejm n postać jego i  nazwisko, z 
którym  wiąże się pam ięć zdarzeń mia­
ry dziejowej, rysuje się bardso wyra­
ziście. Pragnie przemówić w kom isji 
aa równi i  jej 30-ma członkami, a na­
wet znacznie mniej, niż na rów ni 
sd y i prosi o głos jedynie d a  krótkie­
go uzasadnienia wniosków, prses ulo­
wi ele minut, gdy eałonkowie komisji 
przemawiają w niej codziennie prses 
wiele godzin w ciągu para tygodni. 
Jest regulaminowo uprawniony do 
zgłoszenia się o głos, a komisja jeat 
regułamiowo uprawniona do udziele­
nia mu głosu. A jednak pos. gezu Że­
ligowski głosu nie dostaje.

Jeśli pp. posłom  nie przemawiają 
do przekonania te względy ogólno 1 
dla kraju  najbardziej zrozumiałe, w 
których świetle niedopuszczenie pot. 
Żeligowskiego do głosu jest rażąco, 
powinni chyba Liczyć się ze względa­
mi szczególnymi na gruocio sejmn.

Na tymczasowym posiedzeniu komi­
sji budżetow ej, na którym pragnął
przemówić poseł gen. Żeligow ski p. 
prezes rady m inistrów gen. Sławoj- 
Składkowski pow iedział:

„Czy to się kom u podoba, ezy nie, 
parlam ent w Polsce jest politycznym 
wykładnikiem  myśli, woli i uczuć 
druzgocącej większości społeczeń­
stwa".

Otóż, a tego stanowiska, dla obee- 
nej większości sejmowej, należącej do 
zespołu O. Z. N-, nie powinno to być 
rzeczą obojętną, iż gen. Żeligowski 
został wybrany posłem , uzyskując 
23.309 głosów w tym samym okręgu, 
w którym  przewodniczący zespołu po­
selskiego O. Z. N-, p. gen. Skwarczyń­
ski, nzyskał jednocześnie 21274 głosy. 

Czyż w tym  zestawieniu zaeada wy­
kładnika m y ś li woli i uczuć społe­
czeństwa — tak  dobitnie wyrażona 
przez p- prezesa rady ministrów - 
nie zasługiwała na uszanowanie w od­
niesieniu do p. posła gen. Żeligow­
skiego. Coś tu chrom a".

KATOLICYZM I DEMOKRACJA
W „Polonii" p. W. K. pisze, i i  

katolicy powinni się wypowie­
dzieć za demokracją i walczyć o 
nią:

Dzrś w świeckich państwach demo­
kratycznych zarówno K ościół, jak  ł  
jego w ierni walczą przede wszystkim 
o to , by katolicyzm  na równi z inny­
mi m ógł korzystać z równych praw i 
z równych swobód, by bez przeszkód 
m ógł szerzyć i gruntować twoje po­
glądy i zasady, tworzyć ku temn po­
trzebne instytucje, a przeciwstawiać 
się skutecznie prądom , dążącym do 
usuwania wpływów chrześcijańskich a 
życia zbiorowego. Faktem  niezaprze­
czonym jest, że Kościół i katolicyzm 
cieszą się największą swobodą w pań­
stwach dem okratycznych i w nich naj­
mniej napotykają przeszkód w pracy 
apostolskiej.

S-EK.
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Rząd polski wobec naprężonej sytuacji

na Rusi Podkarpackiej
Gwałtowne zatargi miedzy Pragą a Rządem Ruti
Na poniedziałkowym  posiedze­

niu Sejmu marszałek zawiadom ił 
Izbę o nadejściu od prezesa Ra­
dy Ministrów odpowiedzi na sze­
reg interpelacyj poselskich.

W odpowiedzi na interpelację 
posła Dudzińskiego w sprawie 
wspólnej granicy polsko - w ęgier­
skiej i wypadków na Rusi Podkar 
packiej. Minister spraw zagra­
nicznych Beck nadesjał następują­
cą odpowiedź:

„Rządowi polskiemu znane są 
dążenia Rządu w ęgierskiego do 
odzyskania Rusi Podkarpackiej i 
stworzenia w  ten sposób granicy 
wspólnej z Polską. Jak długo 
Rząd węgierski będzie aktywnie 
w ysuw ał to zagadnienie, liczjfć się 
m oże zaw sze z życzliwym  stanowi 
skiem Rządu polskiego w  sprawie 
tych pretensyj. Rząd polski w o- 
becnym stanie rzeczy nie zgłasza  
żadnych pretensyj terytorialnych

Znowumasoni
Pos. Juliusz Dudziński nie jest 

zadow olony z dekretu Prezydenta  
R. P. o rozwiązaniu zrzeszeń wol- 
nom ualrskich. D latego opracował 
i  zebrał podpisy pod now elę do 
tego dekretu, w której proponuje  
obostrzenie kar, ogłoszenie na­
zwisk m asonów, oraz konfiskaty  
m ajątków  poszezególnydh człon­
ków.

W  uzasadnieniu  do p rojektu  
n ow eli p. D udziński i  in . piszą:

„I choćby nawet w szystkie lo ­
że  zostały rozw iązane, to w dal­
szym  ciągu „bracia" w konspira­
cji zbierać się będą i ustalać współ 
ny plan akcji, realizow anej poje- 
dyńczo przez posłusznych m aso­
nów, u lokow anych w związkach, 
stow arzyszeniach i instytucjach.

D latego .jest konieczne ogłosze­
n ie  nazwisk, aby poszczególne o r  
ganizacje m ogły się wyzbyć ze 
sw oich szeregów wolnom ularzy, 
jak  równie rozw iązanie organi­
zacji założonych i  kierowanych  
przez wolnom ularzy".

w stosunku do Czechosłowacji. 
Rząd obserwuje rozwój wypadków  
na południowym stoku Karpat —  
gdyby sytuacja tam wytworzona  
miała w czym kolwiek zagrażać in 
teresom Polski, przedsięweźm ie 
odpowiednie kroki dla usunięcia 
tej groźbv“.

DALSZE INCYDENTY 
Na całej Rusi Podkarpackiej or­

ganizow ane są w dalszym ciągu  
protestacyjne manifestacje prze­
ciwko nominacji gen. Prchali mini 
strem Rusi Podkarpackiej. W  to­
ku tych manifestacyj padły hasła

antyczeskie, dom agające się w y­
siedlenia z Rusi Podkarpackiej 
wszystkich Czechów. W odpow ie­
dzi czescy żołnierze kolumny sa­
m ochodowej, która zajęta jest 
przywożeniem  żyw ności na Ruś 
Podkarpacką, ośw iadczyli, że sko 
to są na Rusi niepożądani, nie bę­
dą aprowizowali kraju i wnieśli 
prośbę o w ysianie ich do Czech. 
Dopiero po osobistej interwencji 
min. Rewaja, który przeprosił woj 
skowych czeskich i prosił o nieo- 
puszczanie stanowisk, kolumna sa 
m ochodowa podjęła pracę.

Sprawa powrotu Witosa
i innych więźniów brzeskich do kraju

interpelacja ks. posła Lubelskiego
Ks. dr. Lubelski złożył w ponie­

działek następującą interpelację do 
prezesa Rady Ministrów:

Od kilka lat milionowe rzesze lu­
du polskiego, zorganizowane w Str. 
Ludowym w tysiącach uchwal, pety 
cyj i telegramów proszą usilnie naj­
wyższe czynniki w Państwie o am­
nestię dla Witosa i towarzyszy, ska­
zanych w t. zw. procesie brzeskim. 
Potrzebę tej amnestii podnoszono 
kilkakrotnie w ub. Sejmie 1 Senacie 
ze strony najwybitniejszych posłów 
i senatorów, nie mających nic współ 
nego ze Str. Ludowym, jak również 
w- prasie rozmaitych odcieni. Potrze­
bę tej amnestii uznają także najbar 
dziej zasłużeni ludzie w Polsce 

Jest bowiem ta  „sprawa Witoso-

wa“ od szeregu lat głównym źró­
dłem fermentu na wsi polskiej, przy 
czyną rozgoryczenia mas chłopskich 
i ich politycznego radykalizmu, jak 
świadczy o tym historia wierzcholo- 
wicka I racławicka, strajk chłopski, 
tak krwawo zlikwidowany, tłumne 
coroczne manifestacje członków Str. 
Lądowego w Zielone Świątki, zebra­
nia i uroczystości, na których zaw­
sze chłopi podnoszą postulat amue- 
stii dla Witosa. Masy chłopskie bo­
wiem nie mogą zrozumeić, te  tylu 
zbrodniarzy i  wrogów państwa uzy­
skało amnestię, one nie mogą się do 
prosić amnestii dla tego, który jest 
Ich przewódcą i który jako trzykrot 
ny premier odrodzonego Państwa 
Polskiego, szef Rządu Obrony Naro­
dowej z roku 1920 i  budziciel o bo-

0 emigracji Żydów z Polski
Odpowiedź Rządu na interpelacje gen. Skwartzyńskiego

Odpowiedź p. P rezesa Rady Mini- ■ 
strów  gen. Sławoja Składkowskiego 
na interpelację pos. Stanisława 
Skwarczyóskiego i tow. w sprawie 
środków zm ierzających do podjęcia 
i przeprowadzenie masowej em igra­
cji żydowskiej w celu radykalnego 
zmniejszenia ilości Żydów w Polsce 
brzmi jak  następuje:

„Rząd Rzeczypospolitej je s t zgod­
ny z poglądem Panów Interpelantów  
że dla rozwiązania kwestii żydow­
skiej w Polsce jednym z najważniej 
szych środków je st w ydatne zm n iej-! 
szenie liczby Żydów przez em igra- należy w 
cję. E m igracja ta  je s t niezbędna 
nie tylko ze względów politycznych 
lecz przede wszystkim  populacyj­
nych x gospodarczych, procesy go­
spodarcze Dowiem i układ s truk tu ry  
zawodowo .  społecznej ludności mu­
si być i  będzie przystosowany do 
m iary  odpowiedzialności Narodu Pol 
skiego za losy Państw a.

F aktem  jest, że przeludnienie wsi 
powoduje pęd ludności w iejskiej ku 
m iastu i przyspiesza w ten sposób 
nieuchronny proces unarodowienia 
miast, przemysłu, rzem iosła 1 han­
dlu Polski.

Należy stwierdzić, że postu lat in­
tensywnego wzmożenia em igracji ży 
dowskiej z Polski je s t staw iany jed­
nolicie przez całą opinię polską.

W oparciu o tę opinię Rząd Rze­
czypospolitej. świadom tego,, że o- 
becny stan  realizacji tego postulatu 
najzupełniej nie odpowiada intere­
som narodu i P aństw a Polskiego u- 
czyni wszystko, aby wytworzyć wa­
runki umożliwiające zwiększenie 
tej em igracji.

00 NASZYCH CZYTELNIKÓW
Prenumeratę naszego w ydaw nictw a zam awiać można w  d o w o l­

nym dniu. Opłata m iesięczna z doręczeniem do domu w W arsza­

w ie  lub przesyłką przez pocztę W PR O SI Zf. 2 . 5 0
Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosim y o poda­

wanie czytelnych i dokładnych adresów  dła uniknięcia opóźnień  
w  ekspedycji.

Administracja

Tragiczny karambol

Ludność żydowska w Polsce ujaw 
nla silne dążenie do em igracji, ist­
nieją również na świecie liczne i 
chłonne tereny imigracyjne, które 
posiadają odpowiednie w arunki dla 
imigracji żydowskiej. Wobec tego 
spadek liczby em igracji żydowskiej 
z Polski z niemal 70 tys. rocznie 
przed wojną, kiedy em igracja ta  
miała charak ter najzupełniej natu­
ralny, do niespełna 10 tys. w o sta t­
nich latach należy uznać za zjawi­
sko wysoce niebezpieczne.. P rzy­
czyny tego zjaw iska doszukiwać się 

trudnościach natu ry  zew­
nętrznej. Trudności te  zaś nabiera­
ją  szczególnie jaskraw ego zabarw ie­
nia, jeśli się zważy, że w roku bieżą 
cym w skutek przypływu uchodźców 
żydowskich obywateli polskich wy­
tworzyła się naw et ta k  paradoksal­
na sytuacja, że właśnie Polska, k la­
syczny k ra j em igracji żydowskiej, 
sta ła  się krajem  żydowsk. im igracji.

Rząd, zdając sobie z tego stanu 
rzeczy sprawę, dąży drogą właści­
wych posunięć na terenie międzyna­
rodowym, aby uzyskać tereny imi- 
gracyjne dla ludności żydowskiej 
Polski, zwłaszcza n a  obszarach na­

leżących do tych państw , które z ty ­
tułu swojej roli w polityce św iato­
wej oraz na podstawie swego te ry ­
torialnego stanu posiadania mogą

dno z najważniejszych w całokształ­
cie doniosłego problemu wznowienia 
naturalnych międzypaństwowych 
procesów imigracyjnych. Rząd Rze-

się skutecznie przyczynić do pozy- czypospołitej, m ając pozytywny sto- 
tywnego rozwiązania tego problem u.' sunek do sprawy żydowskiej em igra 

Rząd Rzeczypospolitej w yraża 1 cji do Palestyny, jako jednego z głó 
przytym  przekonanie, że akcja ta  bę 1 
dzie m usiała dać pozytywne wyniki; 
nie może zaś zgodzić się z takim
postawieniem kwestii, że możliwości 
im igracyjne niektórych państw rno- 
gą się otwierać tylko pod wpływem 
katastro f raz po raz dotkliwie do­
świadczających naród żydowski. 
Zbyt poważne Interesy o charak te­
rze międzynarodowym są  zaanga­
żowane w pozytywnym rozwiązaniu 
kwestii żydowskiej, aby partyku lar­
ne interesy poszczególnych państw  
miały stać  na przeszkodzie rozwią­
zaniu najważniejszego elementu pro 
blemu em igiacji żydowskiej, to  jest 
znalezieniu odpowiednich n a  ten cel 
terenów.

Temu też zagadnieniu poświęcona 
Jest główna uw aga Rządu. Już  w 
r. 1936 Polska wysunęła pierwsza 
na terenie międzynarodowym zagad 
nienie em igracji żydowskiej jako je-

Nie będzie amnestii
Bereza nie zostanie zniesiona

W  Górnych Toszonow icach cze 
ski w ojskow y samochód ciężaro­
w y konwojowany przez dwóch  
polskich żołnierzy zderzył się z 
samochodem polskiej Straży Gra­
nicznej. Znajdujący się w sam o­
chodzie polskim starszy posterun-

rzenia został wyrzucony z sam o­
chodu. Upadając na ziemię, ude­
rzył głow ą o błotnik samochodu  
czeskiego i poniósł śmierć na miej 
scu. Pomocnik szofera czeskiego  
Mojżynek odniósł lekkie obraże­
nia. Przyczyną wypadku była gę-

kowy W iesław  Olszewski siłą zde sta mgła. (ATE).

Śmierć aktora na scenie
W  niedzielę wieczorem  w yda­

rzył się w  Chorzowie tragiczny 
wypadek w  czasie przedstawienia  
teatralnego w  miejskim domu lu ­
dowym . Grano komedię „Pigma- 
Hon“ Bernarda Shaw'a, w  w yko­
naniu zespołu artystów w arszaw ­

skich. Podczas 2 -go  aktu jeden z 
artystów, 60-letni W ładysław  Ber 
natowski, zasłabł nagle i padł na 
podłogę.

Artystę przewieziono karetką do 
szpitala, gdzie w poniedziałek ra­
no zmarł.

Pociąg popularny
„4  D i na Zaolziu"

organizuje w dniach 2 — 5 luty 1939 r.
ROBOTNICZE TOWARZYSTvVO TURYSTYCZNE

Uczestnicy wycieczki w ezm ą udział w szeregu imprez sporto­
wych, wycieczek i  zwiedzeń.

Władze kolejowe udzieliły specjalne wagony turystyczne z m iej­
scami do spania.

O płaty za przejazd, noclegi i udział we w szystkich imprezach: 
dla członków R. T. T. i Z. R. S. S. zł. 30.40. 
dla gozostałych uczestników zł. 31.90.

Zapisy i Informacje: Oddział „Śródmieście" ul. Nowy-Swiat 38 
(lokal Zw. D rukarzy) tel. 2-48-42 czw artki i p iątki 19 — 20. 

Oddział „Żoliborz" ul. K rasińskiego 10 m. 81 tel. 12-79-61 
w torki i czw artk i 17—19.

Pff , lllgyrr"̂ ,ay!̂ ^  M B

Pos. dr. Józef Putek otrzymał 
za pośrednictwem Biura Sejmu 
w ystosow aną przez Prezesa Rady 
Ministrów do Marszałka Sejmu 
odpowiedź na sw ą interpelację w 
sprawie amnestii. Pism o to brzmi 
następująco:

D o Pana Marszalka Sejmu Rze­
czypospolitej w  W arszawie.

O dpowiadając na Interpelację p. 
posła dr. Józefa Putka w sprawie 
amnestii mam zaszczyt zakomuni­
kować co następuje;

Rząd me zamierza w ystępow ać  
z inicjatywą ustaw odaw czą w 
sprawie am nestii; Rząd nie widzi 
m. in. w przyjoczotiych przez ‘p. 
posła momentach, w łaściw ych pod 
staw do takiej inicjatywy, w szcze , 
gólności co do osób, które nie pod 
dały się skutkom prawomocnych  
wyroków sądów  Rzeczypospoli­
tej.

Rząd nie uw aża, aby zniesienie 
instytucji „miejsc odosobnienia"  
było na czasie, natomiast jest zda­
nia, że dotychczasow e odziaływa- 
nie tej instytucji na stan bezpie­
czeństwa, spokoju i porządku pu­

blicznego przem awia za jej utrzy­
maniem.

Prezes Rady Ministrów
(— ) Sławoj Składkowski.

wnych terenów imigracyjnych, cze­
mu dawał niejednokrotnie wyraz za 
równo na terenie zewnętrznym jak  
i w praktycznej poUtyce em igracyj­
nej, zdaje sobie jednak sprawę, że 
Palestyna jako teren im igracyjny 
może tylko częściowo zaspokoić ist­
niejące potrzeby. Z tego też wzglę­
du Rząd nie ustaje w dążeniu do u- 
zyskanla innych możliwości Im igra­
cyjnych dla przyśpieszenia i wzmo­
żenia em igracji żydowskiej z  Pol­
ski. Rząd Rzeczypospolitej wyraża 
pewność, że zarówno krajow e Jak i 
zagraniczne czynniki żydowskie do­
łożą we w łasnym  interesie wszelkich 

starań , aby wspomniane wyżej po­
sunięcia naszego Państw a osiągnęły 
należyte rezultaty.

W związku ze spraw ą uzyskania 
nowych lub rozszerzenie istnieją­
cych rynków im igracyjnych pozosta 
Ją inne problemy em igracyjne, jak  
spraw a finansów dla realizacji pro­
gram u em igracyjnego, uregulowa­
nia kwestyj transferu  likwidowane­
go mienia oraz kapitału i L p. To 
też Rząd w kompetentnych M inister 
stwach, z M inisterstwem Spraw Za­
granicznych na czele, w pełnym zro 
zumieniu wagi sprawy, już teraz pra 
cuje nad szczegółowym przygotowa­
niem każdego z nasuwających się 
zagadnień tak , aby rozwiązanie spra 
wy żydowskiej nie było opóźnione 
żadnymi hamulcami, których usu­
nięcie zależne je st od Rządu.

wlązków wobec Państwa wśród 
rzesz włościańskich taką wybitną 
rolę odegrał w odrodzonej Polsce, 
za oo otrzymał najwyższe odznacze­
nie.

Udzielenie amnestii Witosowi nie 
sprzeciwia się ani prawu polskiemu, 
ani praworządności, bo ani kodeks 
karny, ani kodeks postępowania kar 
nego nie zawierają żadnych postano, 
wień w tym kierunku, by nie można 
stosować amnestii do tych, którzy 
uchylają się od odcierpienia kary na 
łożonej. Amnestia indywidualna, ja­
ko akt łaski, stoi, ponad ustawą I 
dopuszcza możność uwzględnienia w 
stosunku do skazanego okoliczności 
łagodzących, które w danym wypad 
ku niewątpliwie istnieją.

Ucieczka Witosa zagranicę spowo 
dowana była nie z obawy przed od­
byciem kary wyznaczonej, ale z  o- 
bawy przed podobnym traktowaniem  
jakie spotkało go w więzieniu w 
Brześciu. Tu wchodziła w grę nie 
tylko jego godność ludzka, jego „ho 
nor chłopski", ale godność urzędów, 
które w Polsce piastował. I dlatego 
ucieczka Witosa przed odbyciem ka­
ry nie obniżyła jego autorytetu 
wśród mas chłopskich, ale raczej go 
wzmogła, wytwarzając w niektó­
rych okolicach formalny kult dla je­
go osoby, który niewątpliwie jeszcze 
bardziej się wzmoże, gdyby Witos 
umarł na obczyźnie. Te same wzglę­
dy powstrzymują go obecnie od po­
wrotu do kraju bez uzyskania amne­
stii. Jeeżli zas chodzi o karę za jego 
winy — to i pobyt w więzieniu brze 
skim i pięcioletni pobyt zagranicą 
zdoła od rodziny i przyjaciół, zdała 
od ukochanej Ojczyzny I własnego 
zagonu, należy uznać za karę bez po 
równania wyższą, niż wymierzył je­
mu i jego tow razy szom sąd. Dodać 
należy, te  przy końcu ub. roku od. 
zyskała Polska tak drogi nam Śląsk 
Zaolzański i obchodziła dwudziesto­
lecie odzyskania swej niepodległości 
i że chłopi spodziewali się, że wzo­
rem innych państw 1 Polska odzieli 
w tych radosnych chwilach amnestii 
tym, którzy przyczynili się do uzy­
skania i utrzymania tej niepodległo­
ści, a do których niewątpliwie Dale. 
ta l Witos i  towarzysze.

Przedstawiając to wszystko Pre­
zesowi Rady Ministrów ł podkreśla­
jąc, że zastosowanie amnestii dla W1 
tosa I jego towarzyszy przyczyni się 
w wysokim stopniu do uspokojenia 
umysłów ludu wiejskiego, podczas 
gdy dalsze odmawianie tej amnestii 
będzie nadal wywoływało niepożąda­
ne fermenty na wsi, budziło poczu­
cie krzywdy moralnej i głęboki uraa 
psychiczny za niewysluchanie tych 
próśb 1 dalsze nastroje niechęci, obo 
jętności odsuwania się od Państwa 1 
Rządu, co wszystko koliduje z naj­
żywotniejszym interesem Państwa—  
zapytuję:

Czy pan Prezes nie byłby skłonny 
dla wyżej przytoczonych motywów 
spowodować amnestii dla W. Wito­
sa I Jego brzeskich towarzyszy, prze 
bywających obecnie zagranicą.

Przebieg posiedzenia Sejmu
UMOWA GOSPODARCZA  

Z NIF.MCAMi 
Na poniedziałowym posiedzeniu  

Sejmu (z którego w ażniejsze frag 
menty podajemy powyżej) po ode­
słaniu do komisji w p i..w -
wszym  czytaniu kilku projektów  
ustaw, pos. Sikorski w obszer­
nym referacie om ówił nową umo­
wę gospodarczą z Niemcami.

M ówca przytoczył dane cyfro­
we obrotów z Rzeszą, Anglią i in 
państwami i na podstaw ie tych da 
nych doszedł do wniosku, Iż 
wzrost obrotów leży w interesie
obu stron.

Dla nas korzystny jest eksport 
artykułów rolniczych, zw łaszcza, 
jeżeli możemy go dokonywać bez 
premii i dopłat, na które w bu­
dżecie nadmiernych środków nie

Tępienie polskości
w Niemczech i Gdańsku

Pos. ks. Lubelski zgłosił inter - 1 donosi m em oria ł Z w iązku  Pola- 
pelację do ministra Spraw Zagra ' ków  z dn ia 2.V1.38  — usuwa się 
nicznjcli w sprawie s) stem atycz- j coraz to  lic zn ie j i  za stęp u je  się  
nego tęp ien ia polskości w N iem - n abożeń stw am i w  ję zy k u  niem iec- 
czech i Gdańsku.

Interpelant pom . in. p isze:
N ig d y  n aw et za  czasów  osła­

w io n e j „h a k a ty“ ję z y k  p o lsk i n ie  
b y ł tak  p rześla d o w a n y w  N iem ­
czech  ja k  obecn ie. P olak , m ów ią­
cy  tam  p u b liczn ie  p o  po lsku  je s t 
n arażon y bardzo  często  na p rze ­
zw iska , a n aw et na b ic ie . P rześla ­
dow an ie  ję zy k a  po lsk iego  n ie u- 
sta je  n aw et w  kościele. P o lsk ie

k im , ja k k o lw ie k  lu dność gm in, 
m ów iąca ję zyk iem  p o lsk im  w  po ­
rów naniu  z ludnością  m ów iącą  
p o  n iem iecku  je s t zn aczn ie  w ię­
ksza".

Po przytoczeniu szeregu kon­
kretnych faktów ks. poseł Lubel­
ski zapytuje p. m inistra, co uczy­
n ił i co zam ierza jeszcze uczynić, 
aby ludność polską w N iem czech  
i w Gdańsku uchronić przed bez-

nabożeństwa w kościołach —  jak  J prawiem i wynarodowieniem.

mamy. Naodwrót i my bez stra­
ty dewiz importujemy te maszyny 
i narzędzia, które dla rozbudowy  
gospodarczej kraju są nieodzow ­
ne. Położenie geograficzne i struk 
tura gospodarcza obu państw, 
predystynuje oczyw iście do dużej 
wymiany gospodarczej. Wzrost 
obrotów jest też niewątpliwie 
wskazany. Ustawę przyjęto

NOWELA O SAMOISTNYM PO­
DATKU WYRÓWNAWCZYM  

DLA g m in  WIEJSKICH

Sprawozdawca stwierdza, że 
podatek ten odgrywa bardzo P°- 
ważną rolę w dochodach gmin 
wiejskich, sięgając 45 proc. ogó l­
nej sumy ich w pływ ów , a dla 
gmin b. zaboru rosyjskiego nawet 
62 proc. W związku z tym stało 
się koniecznością przedłużenia po­
boru tego podatku na dalsze dwu 
lata, jak to czyni nowela. W o- 
kresie tych dwóch lat Rząd zapo­
wiada zasadniczą reformę finan­
sów  komunalnych.

N ow elę przyjęto w dwu czyta­
niach.

ZESPOLENIE SAMORZĄDU  
SZKOLNEGO Z TERYTO.

RIALNYM
Zasadniczą myślą projektu u-

stawy, który rozstrzyga tę spra­
wę, jest zniesienie odrębnego sa­
m odzielnego samorządu szkolnego  
z równoczesnym stworzeniem obli 
gatoryjnych organów samorządu 
terytorialnego dla spraw ośw ia­
towych w postaci komisyj ośw ia­
towych, gmin miejskich l w iej­
skich, oraz powiatowych.

W dyskusji przemawiali posł. 
ks. Lubelski, Perfuki, Buran 1 dr. 
Putek, który twierdzi, że projekt 
stwarza nowy bałagan administra­
cyjny. Jest obciążeniem  samorzą­
du terytorialnego.

W głosow aniu odrzucono w szy­
stkie wnioski mniejszości i usta­
wę przyjęto w  brzmieniu komi­
syjnym.

W reszcie uchwalono jeszcze na 
stępujące ustaw y: o zmianie w oj­
skow ego kodeksu karnego, o do­
datkowych kredytach w w ysok o­
ści 16.955 tys. zł. (o  czym jut pl* 
saliśmy z okazji obrad w komisji) 
i o nabywaniu na w łasność Pań­
stw a nieruchomości pozbytych w 
drodze egzekucji.

Na tym porządek dzienny wy­
czerpano.

Przeciw zatorom kolejowym
w weźle warszawskim

Pos. Zenczykowski zgłosił w po­
niedziałek Interpelację w sprawie 
środków, zm ierzających do uspraw ­
nienia ruchu kolejowego w okręgu

warszawskim  w związku z  faktami, 
jak ie  zaszły w  grudniu 1938 r.

Interpelantow i chodzi o spóźnienia 
w przychodzeniu i odchodzeniu po­
ciągów w  okresie przedświątecznym.
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Jaki los czeka
lesienicka fabrykę drożdży

Od pracowników L esien ick ie j  
Fabryki Drożdży otrzymaliśmy 
następujące uwagi:
Jak już donosiliśmy, największa 

fabryka drożdży w L esien ica ch  k. 
Lwowa po przejściu w ręce kartelu 

. ma ulec zamknięciu.
Zam knięcie najw iększej fabryki 

d rożdży i jednej z większych p la­
cówek gospodarczych  M ałopolski 
W schodniej w yw arło  zrozum iałe 
echo -w szerokich kołach społe­
czeństw a. W  spraw ie  pow yższej 
in te rw en iow ała w tych dniach de­
le g ac ja  w  W arszaw ie . O trzym ała 
ona zapew nienie ze strony  m iaro­
dajnych  czynników, że zakusy kar 
telu  nie zo s tan ą  urzeczyw istnione.

W  o sta tn ich  dniach sp raw a wzię 
la  inny obró t, posypały  się p ła tne 
kom unikaty karte lu , które zap rze­
cza ją  jakoby  robotnicy  lesienic­
kiej fabryki z  chw ilą je j zam -

Łańcuch prasowy 
„GROMADY"

Torw. W in c e n ty  G ąsIew sW  w p ła c a  
a a  p r e n u m e r a tę  „G rom ad y"  su m ę  
at. 2  1 w z y w a  to w . to w . L e o n a  B o r -  
k o w s k ie g o  z  Ż olib orza , R o m a n a  G ór  
ftlck ieg o , A le k sa n d r a  K le in a  1 S ta ­
n is ła w a  K ę p iń sk ie g o  a  R a k o w c a .

T o w . B r e ts z ta jn  H e n r y k  w p ła c a  
z ł .  2  i  w z y w a  ob. ob .: F erd y n a n d a  
G r z e s ik a , K r o n z ilb e r a  (F o lk sc a jtu n g )
1 S te fa n a  K o b r z y ń sk ie g o .

T o w . L u cja n  G órn ia k  w p ła c a  n a  
p r e n u m e r a tę  r o czn ą  „G rom ady"  z ł.
2  i  w z y w a  to w . to w . B r o n is ła w ę  
B r e sz k o w s k ą , Z y g m u n ta  S zu lm a n a , 
L e w k o w ic z a  K a ro la , T o m c z a k a  S ta  
n ls ła w a  (Ł ó d ź ) , L e o k a d ię  S tr u s iń -  
Bką, J a n in ę  W a ta k o w sk ą , S ta n ia ła -  
w a  K u ja w ę  (W a r sz a w a ) , 1 A . T o m a  
s z e w s k ą  (Ż y ra rd ó w ).

T o w . O z. T o k a r sk a  w p ła c a  z ł. 2  ł  
w z y w a  to w . B a jk a  (D z ie ln . J e r o z o ­
lima).

knięcia trac ili pracę, gdyż w  za­
mian za to  zostaną przyjęci do  in­
nej pracy. Są to  tylko kom uni­
katy  tendencyjne, gdyż pracownicy 
już o trzym ali wypowiedzenie, a 
wyroby już zniknęły z rynków.

„Skamander"

w a a s  z całej Polski
ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTWA W  

SPRAWIE WAMPIRA ŁÓDZKIE­
GO.

Z akończone już zostało  śledz­
two w  sp raw ie  łódzkiego w am pira 
F erdynanda G rueninga, który do­
konał szeregu potw ornych zbrod 
ni na osobach  chłopców  i dziew ­
czynek, znęcając się w straszliw y  
sposób  nad  swym i o fiaram i. Akt 
oskarżenia, p rzygo tow yw any  obec 
nie przez p ro k u ra to ra , zostanie doi f , ś  Ar •st v  z w v w i V •» It t Q 6v/1 q  ̂  fi wv  i d  II

Nowy num er ;-J„kna,? an̂ r* y *  starczony w  przyszłym  tygodniu
czeń —  m arzec 1939 r., zeszyt 102 
—  104) przynosi obszerną i w pe 
wnym sensie rew elacyjną rozp ra­
w ę K. W . Z aw odzłńskiego n a  te ­
m at pow ieści K raszew skiego p . t. 
„S zalona", w ydanej w r. 1886. Bar 
dzo um iejętnie i z dużą pasją  od­
kryw czą ściera tu  au to r „kurz bi­
blioteczny z rum ieńców życia" 
w ciąż interesującej, niesłusznie za ­
pom nianej i zaniedbanej powieści. 
P ow ażnie i głęboko ujm uje Marian 
P rom lńskl zagadnienie: „ św ia t w 
stylach literackich", próbując przez 
w yodrębnienie i zaklasyfikow anie 
różnych stylów  pisarskich dotrzeć 
do tajem nicy praw  psychologicz­
nych, rządzących reagow aniem  
czytelnika lub słuchacza na utw o­
ry literackie.

Dział poezji reprezen tu ją: A nto­
ni Stonim ski, W ładysław  Broniew 
ski, Adolf Sowiński, P aw eł Hertz 
i inni. Poza tym w num erze p rze­
kłady W inc. Korab - B rzozow skie­
go z Jeana  M orćas‘a („S tan ce") i 
W andy  M elcer z P aula C laudela 
(„ św ię ty  Je rzy "). O bfitą treść u- 
zupełniają rubryki aktualne. Pomy 
słow a okładka Janusza W oźn ia­
kow skiego.

Je st rzeczą, niew ątpliw ie, pocie­
szającą , że „S kam ander", pomim o 
koniunktury  m aio przyjaznej dla 
czasopism  „poetyckich", trw a jed ­
nak (w praw dzie  jako  kw arta ln ik ) 
na stanow isku  i spełnia z pow o­
dzeniem  zakreślone sobie zadania 
kulturalne. b d .

G rueningow i, przebyw ającem u w 
w ięzieniu łódzkim  przy ul. S terlin ­
g s. P rocesu po tw ornego  m order­
cy należy oczekiw ać w  po 'ow ie  łu 
tego. G ueringow i grozi kara śm ier­
ci.

UDUSIŁ SIĘ W  BŁOCIE.

58-letni robotnik  B olesław  W e­
ber ze w si Skoki pod Łodzią, w ra  
cając po pijanem u do dom u, upadł 
tw arzą  w  błoto  1 nie m ogąc się po 
dnieść, poniósł śm ierć przez udu­
szenie.

ZA NADUŻYCIA.

Lw owski Sąd O kręgow y ro zp a­
tryw ał sp raw ę nadużyć na terenie 
Lw ow skiej D yrekcji P. K. P., k tó­
re spow odow ały  w ydalen ie dw óch 
urzędników  ze służby. Po przepro  
w adzonej rozpraw ie sąd  skaza! 
dw óch oskarżonych  na karę po 3 
ta ta  w ięzienia, jednego na pó łto ra 
roku i jednego na rok. D w aj oskar 
żeni zostali uniewinnieni.

ŚMIERTELNY WYPADEK PASA­
ŻERA „NA GAPĘ".

M ieszkaniec Z abłocła , W ładys- 
sław  P łaszczyk, ja d ąc  bez biletu 
pociągiem  osobow ym , zdążającym  
w  stronę Suchej, ukrył siłę na d a ­
chu w agonu. G dy pociąg  w jechał 
na m ost na rzece K oszaraw ie, m ię­
dzy Jeleśnią a H uciskam i, P łasz­
czyk został uderzony w iązaniem  
m ostu w głow ę tak  silnie, że pad ł 
trupem  na m iejscu.

Zwłoki P łaszczyka spostrzeżono 
po przybyciu pociągu  na stację  w 
Huciskach.

CHŁOPAK UTONĄŁ NA STAWIE 
GAWCE.

W  staw ie w Junikow ie pod P o ­
znaniem załam ał się w niedzielę 
lód pod 9-letnim  Bernardem  M a­
lickim, który w padł do głębokiej 
w ody. Gdy po kilkunastu in in u a ch  
w ydobyto go z w ody, nie d a w a '  
on już znaku życia.

PORANIŁA MĘŻA.

W  czasie sprzeczki m ałżeńskiej 
Helena G ustanow icz, la t 24, (Rem ­
bertów  pod W a rsza w ą ), usiłow ała 
oblać kwasem solnym sw ego m ę­
ża, Romana, la t 24, elektrom onte­
ra. Gdy mąż w ytrącił jej z ręki 
naczynie z kw asem , poryw cza mą! 
żonka chwyciła nóż i usiłow ała po 
derżnąć mu gard ło . W  .zas ie  w al­
ki G ustanowicz został ranny w  rę­
kę. Rannemu udzielił pom ocy miej 
scowy lekarz.

WIĘZIEŃ WYSKOCZYŁ 
Z  POCIĄGU.

Z D rohobycza do S try ja eskor­
tow ano na rozpraw ę w ięźnia, nie­
jak iego  D aberm ana. W  pew nym  
momencie D aberm an otw orzył ok­
no i wyskoczył z pędzącego pocią 
gu. Daberm an upadł na drugi to r 
i doznał tak  ciężkich obrażeń, że 
m usiano umieścić go w szpitalu.

PROCES O NADUŻYCIA 
W  LWOWSKIEJ DYR. KOLEJ.

W  głośnym  procesie o naduży­
cia w  Dyrekcji Okręgow ej Kolei 
Państw ow ych we Lwowie zapadł 
wyrok. Kaz. M iętus i Ferdynand 
Fichman zostali skazani na 2 la ta  
w ię z ie n ia  każdy, inż. Redllch na 
1 rok, M aks U rid i na pó łto ra  ro­
ku więzienia, a Jan  Bachów’ i Jó­
zef Josefsberg  zostali uniew innie­
ni.

r- WIADOMOSO SPORTOWE
PIŁKA kOtm

SK A N D A L  N A  MECZU  
A R G E N T Y N A  —  BRA ZYLIA.

W R io de Janeiro rozegrane zostało  
rewanżowe spotkanie piłkarskie Argen­
tyna— Brazylia o puchar Roca.

Od początku walka toczona była w 
sposób n iesłychan ie zacięty, który do­
prow adził do gry tak brutalnej, że : 
boisko wkroczyła poJcja . Wówczas dru­
żyna Argentyny opuściła  boisko przy 
stanie gry 2 :2.

B razyłijczycy, którzy przez cały czas 
gry w ykazywali przewagę, strzelili trze­
ciego gola do pustej bram ki, opuszczo­
nej przez Argentyńczyków.

Sędzia u znał strzeloną bramkę i  zwy­
cięstwo B razylii w stosunku 3.2.

Przypom inam y, że w pierwszym  ma- 
czu obu drużyn, rozegranym  przed ty­
godniem , wygrała Argentyna 5:2 .

PO PIĘC IU  G O DZINACH  W ALKI 
W YG RALI 1:0.

M ecz p iłkarsk i o puchar A nglii po­
m iędzy B olton  W anderers i  M iddles- 
broguh zakończył się  pew nego rodzaju 
rekordem , jeśli chodzi o d ługość r 
Pierw szy m ecz n ie  d a ł wyniku m im o  
dwukrotnych przedłużeń . Drugi m ecz  
zakończył się rów nież w ynikiem  bez- 
bram kow ym , a dalsze dwukrotne prze­
dłużenia były  także bezow ocne. D o­
piero w trzecim  spotkaniu M iddles­
brough w ygrał w stosunku 1:0. N ależy  
zaznaczyć, że Bolton zdobył przed tym 
jeszcze bram kę, której sędzia nie uznał. 
O gółem  m ecz tych drużyn trw ał prze­
szło  5 godzin.

P olsk i w boksie prowadzi obecn ie po> 
zuańska Warta.

gier pkt at. zwyc.
1) Warta 3 6 30:18
2) H . C. P . 3 4 30:18
3) Gopiania 3 2 20:26
4) Lechia 3 0 16:32

z m m a m

PRO JEK TY W ARSZAW SKICH  
ZAPAŚNIK Ó W .

W związku z wyjazdem  warszawskiej 
reprezentacji zapaśniczej do Królewca 
na dwa m ecze z repr. K rólew ca i repr. 
Prus W schodnich 10 i  12 lu tego, zarząd 
Warsz. Okr. Zw. A tletycznego organi­
zuje w środę, 25 b. m. o godz. 19 w sali 
Rywa.a zawody elim inacyjne, których  
program przedstawiać się będzie nastę- 
pująco: Rokita —  L ilw ing, Św iętosław , 
ski — N eubauer, Ślązak —  W iciak, R ej. 
niak —  Suchy, Szapcwski — Furst, Ko- 
zerski —  D ąbrow ski, I łczyk  —  Tęcza.

W dniu 29 b. m. sześciu zapaśników  
warszawskich gościć będzie w K rakow ie  
na zawodach organizowanych przez tam­
tejszą L egię, a m ianow icie: Ślązak,
Święto sław ski, Szajcw ski, N eubauer, 
R ejniak, Suchy.

HOKEJ

O D R U ŻYNO W E MISTRZOSTW O  
POLSK I W BOKSIE

W m eczu bokserskim  o drużynowe mi 
strzostwo P olsk i poznańska Warta po­
konała m iejscowy H . C. P . w stosun­
ku 10:6. Warta była na og ó ł drużyną 
bardziej wyrównaną, technicznie lep iej 
przygotowaną i m ecz wygrała zasłuże­
nie, jednak po bardzo zaciętych wal­
kach. Spotkanie stało na dobrym  po­
ziom ie i wykazało dobre przygotowanie 
zawodników.

W  Inow rocław iu, w  drogim  meczu 
bokserskim  o m istrzostwo P olsk i Gop- 
lania pokonała Lechię w  stosunku 13:3. 
Zawodnicy L echii nie odn ieśli ani je­
dnego zwycięstwa, a trzy punkty zdo­
byli w  walkach rem isow ych.

W tabeli drużynow ych mistrzostw

Tabela wygranych
16 dzieli ciągnienia IV klasy 43 Loterii Paiistwowe]

i i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.
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PO DW U C H  ZW YCIĘSTW ACH —  
JE D N A  PORAŻKA.

W  n ied zielę  w ieczorem  śląska repre­
zentacja hokejow a rozegrała 3-ei m ecz  
w B erlin ie . Przeciw nikiem  ślązaków  
była oficjalna reprezentacja B erlina. 
Ślązacy zm żęczeni poprzednim i m ecza­
m i, rozgrywanym i w piątek i  sobotę, 
przegra.! w stosunku 0:2 (0 :1, 0 :1, 0 :0) .
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KIM JEST M ILIONER R A D IO W Y ?

P an Czesław  Now ak pochodzi a W iel­
kopolsk i, urodził się w G nieźnie. Brał 
udział w Pow staniu W ielkopolsk im , słu ­
żąc w oddziale łączności, a w czasie 
wojny bolszew ickiej wyrusza z radio- 
stacją połow ą do Żytom ierza. Jako ra­
diotelegrafista jest obecny w M ińsku  
przy pertraktacjach z bolszew ikam i o  
prelim inarze pokojow e.

Po skończeniu wojny pau Nowak  
przez jakiś czas b y ł m ierniczym  w P o­
znańskim , a następnie pracow ał w 
W ielkopolsk im  sam orządzie rolniczym , 
przed czterema zaś laty przen iósł s ię  do 
M ałopolsk i. D ziś jest wójtom  gm iny  
w Łyścu pod Staniaławowem  Posiada  
tam m ały, a le  ładny dom ek, aad i  pa­
siekę.

Szczęśliwy „m ilioner" jest entuzjastą  
radia i sam nawet skonstruow ał sobie  
odbiornik  lam pow y. W ostatnich dniach  
stycznia na zaproszenie P olsk iego Ra­
dia uda się do Warszawy i w eźm ie w  
dział w audycji radiow ej, jaka nadana 
będzie w związku a osiągnięciem  cyfry 
1.090.000 abonentów .

Radio warszawskie
Ś R O D A  25  s ty c z n ia .

W A R S Z A W A  I :  6 .30  P ie śń . 6 .35 .
G im n a sty k a . 6 .50  M u z y k a  z  p ły t .  
7, D z ie n n ik . 7 .15  M u z y k a  z  p ły t. 
S. A u d y c ja  d la  sz k ó ł. 1 L  „O H e le n ­
ce, co  n a  ta r k i p o sz ła "  —  s łu c h o ­
w isk o  d la  d z ie c i m ło d sz y c h . 11 .25. 
L e k k ie  w ią z a n k i z  p ły t . 12 . H ejn a ł. 
12.03 A u d . p o łu d n , 15. A u d y c ja  d la  
d z ie c i ( z  K a to w ic ) .  15 .30  M u z y k a  o -  
b ia d o w a  z  W iln a . 16. D z ie n n ik  i  w ia  
dom . g o sp o d . 16 .20  D o m  i  sz k o ła  —  
g a w ę d a . 16 .35  R e c ita l  śp ie w a c z y  E . 
B e n d er a . 17 . P ie r w s z e  w a lk i  P o w s ta  
n ia  S ty c z n io w e g o  —  o d c z y t . 17.16. 
M ilia rd y  w  o d p a d k a c h — p o g a d . 17 .25  
R e c ita l  o r g a n o w y  B . R u tk o w sk ie g o .  
18. A u d . d la  w s i.  18 .30  „ N a s z  j ę ­
zy k " . 18 .40  „ D y sk u tu jm y " : „C zy  p o ­
trzeb n e  s ą  sto p n ie  w  s z k o le ? " . 19. 
F r a g m . z  k o m e d ii m u z . „ N a  fa la c h  
e teru " . 19 .40  M u z y k a  le k k a  i  ta n . 
20 .35  A u d . in fo r m . 2 1 . K o n c e r t  c h o ­
p in o w sk i w  w y k . P . L e w ie c k ie g o . 
2 1 .30  W ie c z ó r  a u to r sk i T . ż e le ń s k ie ­
g o -B o y  a . 22 . M uz. ta n . z  p ły t . 22 .55 . 
P r z e g lą d  p r a sy  ł  d z ien n ik . 2 3 .05 . 
W ia d . z  P o ls k i  w  ję z . a n g .

W ARSZAW A II: 14.00 Trio P . R . 15.00
N ajpopularniejsze m elodie operetkowe  
—  płyty . 16.00 Igor Straw im ki —  p ły ­
ty. 16.40 W iad. aportowe i  Parę iufor- 
m acjiż 16.50 K ącik  solistów  Wanda Ko- 
peoka — fortepian. 17.10 Pogadanka ak. 
i sp o ł. 1725 Życie kulturalne atoiiey. 
17315 Program . 17.40 M uz. tan- —  p ły ty .
22.00 „Zw ykłe okulary" — skecz. 22.15 
P ieśn i Griega śpiewa M. Karwowska. 
22.28 Transm issja z B rnxelli K oncert 
m uzyki jazzow ej. 23.00 Ork. pod dyr. 
Toscani‘ego —  płyty*

CZW A RTEK , 26 rtyeenia.

W ARSZAW A I . 6.30 P ieśń . 6 3 5  Gira- 
nastyka. 6.50 M uz. (p ły ty ) . 7.00 D zien- 
n:’c. 7.15 Muz. (p ły ty ) . 8.00 A nd. dla 
szkó ł. 11.00 „Na uwa i  na trzy" —  po­
ranek m uz. dla szkó ł. 11.25 Marsze i  
walce (p ły ty ) . 12.00 H ejn a ł. 12.03 Aud. 
p ełtid . 15.00 Rozm owa technika z m ło­
dzieżą. 15.15 K łop oty  i rady: „Cykla­
m en w iędnie". 15.30 M oz. ob iad , i  Po­
znania. 16.00 D zien n ik  i wiad. gospod. 
16.20,,O handlu zagranicznym " —  pog. 
16.40 R ec. fortep. M . Trom bini-K aznro  
(za L w ow a). 17.00 Z dośw iadczeń i m e­
tod pracy społecznej —  pog. 17.15 K on­
cert popularny (z  Ł odzi) 18.00 Aud. dla 
m łodzieży w iejsk iej. 18.30 „M uz. ludo­
wa i jej w pływ  na m uz. artystyczną".
19.00 „W ieczór Jana Straussa" (ze  Lwo­
w a). 20.35 A nd. inform . 21.00 Teatr  
W yobraźni: „Zawisza Czarny" Juliusza  
Słow ack iego . 21.10 M m . tan. (p ły ty ) . 
22.55 P rzegląd prasy i dziennik. 23.05 
K oncert: Janina O chlewska—fortepian , 
Maurycy Jan ow sk i —  śp iew , T adeusz 

O chlewiski —  skrzypce.
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[ Tow. Jan Pieńkowski ]
W  dniu wczorajszym zmarł na­

gle tow. Jan Pieńkowski. Zmarły 
wstąpił do organizacji w 1904 ro­
ku. W  roku 1906 zostaje areszto­
wany, po kilku miesiącach zostaje 
zwolniony. W ystępuje nadal w ru­
chu czynny, aktywny. Bramy wię­
zienia zamknęły się za nim raz je­
szcze, w roku 1918 kiedy to w ła­
dze okupacyjne aresztują go. Sie­
dzi wówczas w więzieniu przez kil 
ka miesięcy.

W  Niepodległej Polsce zawsze 
stał wiernie pod czerwonymi sztan 
darami. Żveie Jego, to niestrudzo­
na praca dla idek W  ostatnich la­
tach swego życia należał do Sek. 
cji Pracowników Umysłowych P. 
P. S. Jako kierownik jednego z wy 
działów Pracowniczej Spółdzielni 
Kredytowej w W arszaw ie cieszył 
się wielka sympatią, uznaniem i 
szacunkiem swych kolegów.

Odszedł człowiek o pięknym cha 
rakterze, wierny towarzysz, zacny 
kolega.

Przeżył lat 54.
Cześć pamięci nieodżałowanego 

towarzysza.
•  •*

O terminie pogrzebu zawiadomi­
my oddzielnie.

Sekcja Pracowników Umy­
słowych P. P. S.

Kobieca konferencja 
operowa

Doroczna Konferencja Kobieca 
odbędzie się w piątek dnia 27.1. o 
godz. 18-ej w lokalu Zw. Użyt. 
Publ. Warecka 7, II. z porządkiem 
dziennym:

1) Sprawozdanie ustępującego 
Wydz. Kob.

2) Referat polityczny
3) Wybory nowego Wydz. Kob. 

P. P. S.
Wszystkie członkinie partii pro­

szone sa o przybycie.

Kronika organizacyjna

► D z ia ł  L E K A R S K I *
D r.
med.I K R A J I T W S K I

WENERYCZNE! PŁCIO W E 
PĘC H ER ZA

pryw at, lecznicy ChmielnaSSdoI
1 ) 9 * .  rtvMATN*
S?EC  C H O R .£ S > W E  “ i T  
W E N E R Y C Z N E  nB 1 1  

pryw atn ie  p rzy jm uje  
Z łota 9 m. 18 w godz. 9— 10; 17— 18

WENER l e c z n i c aW* U lł& » n * i D w orcow a"pryw atna  
płciowe i | A  Mężczyzn p rzy jm uje 

CHMIELNI 1 &  lekarz  8 r. -  0  vr. 
K obiety p rzy jm uje lek a rk a  9 r. 8.

K O B I E C E  I C I Ą Ż Y  eentego  n a
PORODY, O PE R A C JE  * " hlf0 W k a

Ł M .  Granatstein 16 m.2
Przen iósł się z św. W in- tcL 10 35-81

O g lo s z e i f i o

F U T R A
FUTRA prawie DARMO
Bez zaliczki od 20 zło tych m iesięcz­
nie. M ęskie, dam skie. L isy . W ielki 

} Sklep z  ulicy 
733w ybór. L E S Z N O  2 8

M E B L E
TOM ANY tap cz an y  h lg ie- 

AJ niczne, tap icersk ie  kozetki. 
R obo ta  solidna. W A R U N K I N A J­
D OG OD NIEJSZE. M łynarska  16, 
fro n t. 903

A f E D I  E  najtańsze , najładniejsze. 
r i C B l C  ŚW IĘTOKRZYSKA 1/8.

821a

R O Ż N E
C H O R Z Y
Leczcie się bez lek a rstw . Jed n a  w i­
z y ta  u  R udzińskiego przyw róci 
W am  dobre sam opoczucie, dolegli­
wości u stąp ią . R udziński, N owy 
Św iat 60, m ieszkan ia  3. Godziny 
10—2 i  4—7. 880

Czytajcie p rasą  
socja listyczną

POSIEDZENIE FRAKCJI RAD­
NYCH PPS. M. ST. WARSZAWY 
odbędzie się dziś w  środę dn. 25 
b. m. godz. 7.30 w. ul. Czerwone­
go Krzvza 20, pokói Nr. 105.

DOROCZNA K O N FE R E N C JA  pod 
dzielnicy MARYMONT, odbędzie się 
w  środę. 25 b. m . o godz. 7 wiecz., 
ul. M arli K azim iery  15.

DZIELNICA P. P. S. -PRAC. MIĘT- 
SKICH". Dnia 25.1. r. b. Rodź. 18.30 
punktualnie zebranie przedwyborcze ko­
ła : Ssnitalnictwa, Imsp. Handl. i Wo- 
doc. i Kanał. Obecność obowiaakowa.

PLENARNE POSIEDZENIE KOMI­
TETU DZIELNICY P. P. S. -PRAC. 
MIEJSKICH" odbędzie się dnia 27.1. 
r. b. o go A*. 19 punktualnie. Obecność 
konieczna.

D ZIELN IC A  MOKOTÓW: Dziś W 
środę o godz. 7.30 odbędzie się po­
siedzenie K om itetu  Dzielnicowego.

D ZIELN IC A  P . P . S. W OLA: Dziś 
d n ia  25 styczn ia  o godz. 6 m. 30 
odbędzie się posiedzenie K om itetu  
Dzielnicy.
D ZIELN IC A  P P S . „ŚRÓDM IEŚCIE" 

P lenarne  posiedzenie K om itetu  w 
czw artek  dn. 26 o g. 8 w. W arecka 7 
K adencyjne zebranie D zielnicy „Śród 
m leścia" odbędzie się w  niedzielę 29 
b. m . o godz. 10 w  pierw szym  a  o 
godz. 10.30 w  d rug im  term in ie  — 
W arecka 7.

Młodzież P.P.S.
M ŁODZIE* P P S . „ŚRÓDM IEŚCIE" 

W  środę dn. 25 o g. 8 odbędzie 
się k u rs  przeszkolenia z w ykładem  
St. D ubois: N ajnow sza h is to ria  ru ­
chu socjalistycznego w  Polsce la t 
1925   1938.
ŚW IETLICA  K OŁA MŁODZIEŻY 

D ZIELN ICY  „ŚRÓD M IEŚCIE" 
odbędzie się w  niedzielę 29.1. o  g. 
5 pp. w  lokalu  K lubu D em okratyez . 
nego — K siążęca 4 I I I  p tr . P rzem ó­
w ienie n a  te m a t „U kład sił po lity , 
cznych w  Polsce" w ygłosi S t. G ajew  
skl, po czym  n a s tą p ią  w ystępy  sek- 
e ll d ram atycznej 1 tańce . 
O RG AN IZACJA  MŁODZIEŻY P P S .

Ogólne zebranie członków  i  sym ­
patyków  odbędą się n a  ko łach :

Środa, dn. 25.1. 39 r . o godz. 7 wiecz.
W OLA, ul. W olska 44: re f . tow . 

N iem yski.
TARGÓW EK: ul. Sw ięciańska 5,

C zw artek  dn. 26.1. 89 o godz. 7 w.
OCHOTA, ul. G rójecka 94, tef. 

tow. L. R aabe.
PO W IŚLE, ul. Czerw onego K rzy ­

ża  20.

T. U. R.
Oddział W arszaw sk i T. U. R. o r ­

gan izu je  w  bieżącym  tygodniu  n a ­
stępu jące odczyty:

Sroia,. 25 styczn ia .
DZIELN ICA  TARGÓW EK (Swię­

ciańska  5) godz. 19-ta W ykład d la  
m łodzieży z cyklu: „H igiena i zdro­
wie".

C zw a rtek , 26 styczn ia .
ZW IĄ ZEK  K O LEJA R ZY  (W ileń­

sk a  39) godz. 18-ta n . t . :  „K onkor­
d a t a  państw o". R ef. tow . S tefan  
M atuszew ski .

ZW IĄZEK W ŁÓKNIARZY (Lesz­
no 48) godz. 19-ta n. Ł : „ P ra c a  ko­
b ie ty  a  ustaw odaw stw o społeczne". 
Ref. tow . H alina  K rahelska.

***
S ek re ta ria t W arszaw skiego Oddzia 

łu TUR. p rzy jm uje  zap isy  członków 
do Szkoły Socjalistycznej, trw a jące j 
przez m iesiące: lu ty  i m arzec, n a
k u rs  spółdzielczy, o rganizow any w  
dniach 28, 29 i 30 styczn ia  i  n a  Cen­
tra ln y  K urs Zimowy TU R . organizo­
w any od 12 do 26 lu tego  b. r .

In fo rm acji szczegółowych udziela 
tow . S tefan  M atuszew ski codziennie
w godzinach 1 0  13 i 17 do 20. (AL
3-go M aja 2, m . 68, te l. 2-35-83).

R.T.P.D.
Zebranie Zarządu Głównego, od 

działu warszawskiego R. T. P. D. 
odbędzie się dn. 25 stycznia r. b. 
(środa) o godz. 6.30 po poł. w lo­
kalu Zarządu Głównego R.T.P.D., 
Aleja 3 Maja 2 m. 68.

N a s z a  r u b r y k a
A N G IELSK IEG O , francusk iego , 

stenog rafii udziela dyplom ow ana 
nauczycielka. K rasińsk iego  16 m. 
136.

A BSO LW EN TK A  w ydziału  hum a 
nistycznego U . J .  P ., la t 23, poszu­
ku je  w W arszaw ie (lub  n a  bliskiej 
prow incji) jak o  k o rep e ty to rk a  lub 
nauczycielka dom ow a — za u trz y ­
m anie. Ł askaw e o fe r ty  proszę k ie ­
row ać do red ak c ji „R obotn ika" pod 
„Polonistka".

ROBO TN IK  budow lany poszukuje  
jak iejko lw iek  p racy  d la  siebie, d la  
żony (m oże być pom ocnicą domo­
wą, p raczk ą  przychodzącą, do do­
m u) zn a jd u ją  się w  bardzo ciężkiej 
sy tuacji z dw ojgiem  dzieci. O ferty  
lub  pomoc należy  k ierow ać doA dm . 
„R obotn ika" W areck a  7, d la  B ezro­
botnego.

R ZEŻNIK  term inow any  z  trz y le ­
tn ią  p ra k ty k ą  poszukuje za jęc ia  w  
swoim zawodzie. Zgłoszenia do „Ro­
b o tn ik a"  pod term inow any.

„MADAME SANS GENE“ W  LETNIM .
W wystawionej przez Teatr L e tn i słynnej kom edii „Madame 

Sans Gene“  wielki sukses odniosła Irena Eichlerówna w roli tytuło­
wej oraz Junosza-Stępowski w roli Napoleona.

C o  grajtę
w Kinach 

i teatrach

ATLANTIC
W allace  B e e ry  Mickey R oovey

w  film ie

Ludzkie Serca
(TUŁACZE)

Film większy I p o te tn te n y  niż „Czerna"

A f lD I  A NASZE SIAtE CENY 
M U n l A n g r .  balkon izł. part. 
Wleizbowa 7. P. 4-6-3-10

N alw lq ' szy film  k in em ato g ra fii

C H IC A G O

T EA T R  M A L IC K IE J K arow a 18
Miguela de U nam uno w  p rzek ła- 
izie i  a d ap ta c ji scen. D r. E. 

Boyć p. t.

z JA N IN Ą  PIA SK O W SK A  I 
ZBYSZKIEM SA W AN EM  W ro­

lach  głów nych.

OLOSSEUM
P . 5,7,9.15 Dozw. od 12 L

YGANKA

H O LL Y W O O D
P . 5. ost. 9J.5 w  niedz. i  św , 2.15 

Tancerka, której celem był majątek

ca
A dolf D ym sza 

S tefcia  G órska 
T adensz O lsza

H elena G rossów na 
A ndrzej Bogucki 

H alina K am ińska 
W s. Orłów

Irm a  K ozłow ska 
Zofia Syku lska  

za p ra sz a ją  n a  dzisiejsze 
przedstaw ien ie  rew ii. 

„W IE L K A  CZW ÓRKA!"

do „ M a łe g o  QUI PRO QUO”

K INO - T EA T R

C hłodna 49
KOMETA

NA S C E N IE  R EW IA .

W  roli gł. M A R Y  B R I A N  

Ka scenie rewia: Przebalam przez świat
m

F I L H A R M O N I A
JA S N A  5 P . o  g. 4,6,8,10 

F ilm -R ew elacja

ALICE FAYE -
TYRONE POW ER

Kino MIEJSKIE
H IPO TEC ZN A  8 

Pocz. 6, 8, 10, św ię ta  4, 6, 8, 10.

ZŁOTOWŁOSA
Je an e tte  Mc. Donald

I t i o o w e  w a ż n e

BALK

Agr.

WIEZIENIE
B E Z

_ K R A T _
CORINNE LUCHAIRE

PA R T

]zł.

O l — J e  N..fi
SOW/LCI/IO Chn

Św iat 23 25 
O noO K l/U m /L U  C hm ielna 7 

Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

BEHIAMIHO GIGU
w film ie

„SERCE MOJE 
należy  DO CIEBIE"

TEłTR B U F F O
M okotow ska 73

.4*11f i
Z . W ęgrzynem  i Zniczem

O sta tn ie  dni.
D ziś 125-te p rzedstaw ienie. 

U l g i  w a ż n e

M a j e s t i c  *** . «■
W  niedz. 1 św ię ta  o 12,30 poranek  
Pikantna I pełna czara komediaI

0 4  J  V #  M M
W  r. gł. AHA BELA WILLIAM POWELL |
B alkon 7 5  q r .  P a r te r  1  z ł .  I  

Dozw. od 14 la t________ p

m FiN K srsris
N asze s ta łe  ceny: 7 5  g r . i l .  zł.

W ielki fran cu sk i film  
lepszy niż 

„T ow arzysze B roni"

^ „ A L A R M ”

F I  U  a  PR Z E JA Z D  9 
H  P i  I I  Pocz. 4, ost. 10

P ię k n y  h  m a b y c u jo w o - t p o ł . e ia y

W  roli głów nej CORINNE LIKNAIRE

Nasze stałe ceny 7 5 , 8 5 -

A BSO LW EN T L IC EU M  S pó łdz- 
H andlow ego poszukuje  posady. W y­
m ag an ia  skrom ne. R eferencje  p ierw  
szorzędne. O fe rty  do A dm in istrac ji 
„R obotn ika" pod „H andlow iec".

P R Z Y JM U JE  bieliznę do rep e ra . 
c jl i sk a rp e tk i. P o znańska  22—62.

B IU R A L IST A , handlow iec, k ie­
row ca sam ochodowy, rep rezen ta ty w  
ny, energiczny, sam odzielny, długo- 
letn iem i św iadectw am i poszukuje 
p racy . P o b y t obojętny. Z głoszenia 
pod „U niw ersalny" „R obotn ik" W a­
reck a  7.

A P L IK A N T  SĄDOW Y, niezam oż 
ny, egzam inow any, poszukuje  p racy  
b iurow ej Dzwonić 5-98-24.

SPO ŁEC ZN E B IU R O  PO ŚR E D ­
N IC TW A  PR A C Y  p rzy  A kadem ic­
k iej Pom ocy K oleżeńskiej U . J .  P . 
„Spójnia* poleca w ykw alifikow a­
nych: ko repety to rów  n a  m iejscu  l  
n a  w yjazd, w ychowaw ców, b iu rall- 
stów , akw izytorów . S ekc ja  m edycz­
n a  w ysyła  n a  każde żądan ie : m asa ­
żystów , felczerów  (zas trzyk i, opa­
tru n k i) . B iuro  czynne c a łą  dobę. 
W arszaw a N ow y św ia t 35 m . 21 
te l. 27-444.

W ojew ódzkie B iuro  F unduszu  P ra  
cow nłków  fizycznych n iew ykw alifi­
kow anych (robotników ) o raz  w szel­
k iego rodza ju  rzem ieśln ików  przez 
sw e oddziały, m ieszczące się p rzy  
u licy  Ciepłej 12 — telef. 2.33-65. J a ­
giellońskiej 4  —  telef. 10.27-47.

T E A T R Y
T E A T R  A TEN EU M . D ziś sz tu k a  

Je rzeg o  S zaniaw skiego „D ziewczy­
n a  z  lasu".

T22 WI ELKI
D ziś w  środę 

„F A U S T " * „NOCĄ 
W A L PU R G JI" 

G ościnny w y stęp  G. D ubrow . 
sklego w  ro li M efista. 

J u t ro  w  czw artek  po ra z  
o s ta tn i

„M ADAM E PO M PA D O U R "
z M elą G rabow ską.

T E A T R  N ARODOW Y: 8 W. p k t. 
dziś „G rube rv b v "  B ałuckiego

T E A T R  PO L SK I: Dziś 1 dn i n a ­
stępnych  świeżo w ystaw iona sz tu k a  
J . Iw aszkiew icza „M askarada".

T E A T R  L E T N I: 8 w. p k t. dziś
kom edia Sardou „M adam e S ans G6- 
ne" w  reżyserii N iew iarow lcza

T E A T R  NOW Y. 8 w . p k t. korne, 
d la  „*vw y Ł adunek" B r. W lnaw era.

T E A T R  M A ŁY: D ziś kom edia A n 
ton lego  C w ojdzińskiego „T em pera, 
m en ty".

I-EATR ..M AŁE OUT PR O  QUO" 
Codziennie rew ia  „W ielka czw órka"

C Y R U L I K  W A R S Z A W S K I  —  d z iś
w ielka rew ia karnaw ałow a p .t. „Ko­
cha jm y  zw ierzęta".

T E A T R  „W IE L K A  R E W IA ". Dziś 
1 codziennie now a rew ia  „Szukam y 
gw iazdy". Codziennie Jedno p rzed­
staw ien ie  o godz. 8.15 wlecz.

T E A T R  M A L IC K IE J —  M arszał­
kow ska  8, da je  codziennie „P an i Bo- 
v a ry "  z M arlą  M alicką.

T E A T R  M A L IC K IE J —  K arow a 
18. g ra  codziennie (w  niedzielę o  4.15 
1 8.15) sensacy jną  sz tu k ę  M. de U- 
nam uno „P onrostu  człow iek".

T E A T R  K AM ERA LN Y . D ziś 1 co­
dziennie now a kom edia „Dom wa- 
ria tów ".

T E A T R  „8.15". D ziś R oxy 1 je j 
d rużyna" z  H alam ą.

STOŁECZNY T E A T R  PO W SZE ­
CHNY. D ziś o  godz. 19 „W igilia" 
p rzy  ul. C hłoplcldego 2 1 „B etle jk l"  
p rzy  ul. N a rb u lta  14.

IN STY TU T R ED U TY  (K operni­
k a  36-40): Codziennie „U ciekła art 
p rzep ióreczka" Żerom skiego.

T E A T R  „B U FFO " (M okotow ska 
7 3 ): g ra  do końca tygodn ia  „P o rw ą
nie Sablnek".

T E A T R  CRICO T K ró lew ska 1*.
Codziennie „M ąż 1 żona" — A leksan  
d ra  F red ry , kom edia w  8 a k ta c h  S 
m iędzy ak tam i. A dam  Polew ski.

R O S Y JSK IE  STU D IO  D RAM A­
TY C ZN E (N ow y Ś w iat 1 9 ): W
czw artek , p ią tek , sobotę l  niedzielą 
pe łna  hum oru  1 sen ty m en tu  rew ia  
karnaw ałow a „G w iazdka w  S tudio".

CYRK (ut. O rd y n ack a). W ielki 
now y p ro g ram  „W  k ra in ie  sm oka". 
C odziennie 2 p rzedstaw ien ia  4

SH U R A  C H ER K A SSK Y  W  K O N . 
SERW A TO RIU M . W  czw artek  28 
b. m . w y stąp i w  sa li K onserw ato ­
rium  w yb itny  p la n is ta  w irtuoz  S hu­
r a  C herkassky . Z nakom ity  a r ty s ta  
ten znany Jest dobrae pubU eraolel
w arszaw sk iej z  w ielokro tnych  w y­
stępów  w  F ilharm onii n a  w ielkich 
ko n certach  sym fonicznych.

JE SZ C Z E  K IL K A  P R ZE D STA W IE Ń  
„PO R W A N IA  8A B IN E K "

W obec niezw ykłego pow odzenia 
„P o rw an ia  Sablnek", d y rek c ja  T e a ­
tru  „B uffo" postanow iła  g ra ć  tę  ko­
m edię jeszcze do końca  tygodnia.

P rem ie ra  sz tu k i B ekefflego p. t .  
„N iech p rzy jdzie  p ierw szego" w 
przyszłym  tygodniu .

K I N A
A D R IA  (W ierzbow a 9 ) :  „C hicago".
A TLA N TIC : „L udzkie se rca".
ANTINEA: ..Żóltv pirat" | „Zagi­

niona wyspa".
A CR O N : „Z nachor" 1 „M iłe złego

początki".
AMOR (E lek to ra ln a  2 5 ): „M otyl

h iszpańsk i" 1 „K alif B agdadu".
AS: „S zarża  lekkie! B rygady".
BAŁTYK: „M aria  A nton ina".
B IS  (E lek to ra ln a  2 1 ): „F o rtan ce r- 

ld“ i  „Z aginiona dżungla".
C A PITO L : „S erce M atk i" .
C A SIN O : „A libi".
COLOSSEUM : „C yganka".
CZARY (C hłodna 2 9 ); „B itw a «*a  

Broadwayu".
E D E N  (M arszałkow ska 8 1 -a ): „S zer 

lok  H olm es" i  „D r. W attson" .
E L IT E  (M arszałk . 8 1 a ): „K apryśna  

eksped ien tka" 1 „M iłość w dżun- 
gil".

E R A  (Leszno 2 ) :  „W  kry jów ce Daw 
sona".

E U R O PA : „W alka  o s z c z ę ś c ie  .
FA M A  (P rze jazd  9 ) :  „W iężen ie  bez 

k ra t" .  __
FIL H A R M O N IA  (J a sn a  5)1 ..W ię­

zienie bez k ra t" .
FLO R ID A  (żelazna  6 1 ): „O sta tn i po 

c iąg  z oblężonego m ia s t a "  1 „Dwo- 
je  z  tłum u" .

FO RU M  (N ow ln larska  1 ) :  „O sta tn i 
a k t  zem sty" 1 „S k rzyd ła  nad  Ho­
nolulu".

HOLLYW OOD (H oża 2 9 ): „W  szpo­
nach  M onte C arlo" 1 rew ia.
H E L IO S  „G ran ica".
IT A L IA  (W olska 3 2 ): „ Indy jsk i gro 

bow lec".
IM P E R IA L : „Goldwyn Follies".
JU R A T A  (K r. -  P rzedm . 6 6 ): „ ży . 

cle u licy" 1 „K rólew ski w ięzień".
K O M ETA  (C hłodna 49 ): „S trza ł w 

nocy" 1 rew ia.
M A R S (Ż oliborz): „R apsodia".
M EW A  (H o ża): ,R a p so d ia "  1 „K alif 

z B agdadu  .
M IE JS K I: „Z łotow łosa".
M UCHA (D ługa 1 0 ): „ P ię tn a s to la t­

k a"  i  „F o rtan ce rk i" .

M A JE ST IC : „L okaj Ja śn ie  P an i" . 
MASKA (Leszno 7 0 ): „8-m a żona 

Sinobrodego" i „B u n t załogi". 
NOW A TOMBOLA (M arszałk . 84)1 

„S zangha j"  1 „D am a n a  dw a ty .  
godnie".

P E T IT  TR IA N O N  (S ienkiew icza 8)1 
„O skarżona z  D olores del R io" I
„B łęk itna  załoga".

PALADIUM: „Powrót o  święte" 
„ z Darrieux.
PA N : „Z apom niana m elodia". 
PO PU LA R N Y  (Z am oyskiego 20)1 

„K apryśna  eksped ien tka" I „D ctek 
tyw  H a lin a  G arfield".

PROM IEŃ (D zielna 1 ): „M ateczka" 
PR A G A  (T argow a 7 1 ): „P orzucona"

I rewia.
PR A SK IE  OKO (Z ygm untow ska 

10 ): „M arco Poło".
R A J (C zern iakow ska 191); „Będzie 

lepiej".
R IA LT O : „D w aj ryw ale".
ROM A (N ow ogrodzka 4 9 ): „S tu d en t 

O xfordu".
R E X : „H a lk a"  I „M iłość n a  T ah iti" . 
ROXY (W olska 14): „W rzos". 
SOKÓŁ (M arszałkow ska 69): „T y­

ra n "  1 „5 m ilionów szuka  spadko­
bierców ".

SO RRENTO  (K ry p sk a  8 4 ): „ św ia t
mów i o n as"  i „Ludzie z  zau łka" . 

STYLOW Y: „S u b re tk a" .
STU D IO : „B eniam ino Glgll". 
ŚW IA TOW ID : „Z a w iny nlepopeł- 

nlone".
S F IN K S  (S en a to rsk a  2 9 ): „A larm " 
ŚW IT (N .-św la t 1 9 ): „P aw eł 1 G a­

w eł".
ŚW IA T (Ż oliborz): „Jezebel" i

„O strożnie z m iłością".
SY R EN A  (In ży n ie rsk a  4 ) :  „P a tro l

n a  p u styn i"  1 „N iew in ią tko".
TON (P u ław sk a  3 9 ): „P aw eł i  Ga­

w eł".
U N IA  (D zika 9 ) :  „M aski lo rda  B e- 

rez leya" 1 rew ia.
U CIECH A  (Z ło ta  7 2 ): „P ro feso r

W ilczur".
V IC TO R IA : „Mol rodzice rozw odzą

się".

Redaktor; JERZY CESARSKI. Odbito w drukirni Sp. Nakladowo -  Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


